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Trzy litery'vtivlko! A le w  dziejach czteroletnich  
dolski te trzy- litery o z n a c z a ją  w szystko, co n a  
Polu walki z żywiołami wywrotowym i społeczeń­
stwo polskie firobiło.

S. S. S. to> jest Stowarzyszenie Samopomocy 
Społecznej. Po* raz p ie rw sz y  p o w s ta ła  t a  o rg a n i­
zac ja  w  r. 1 9 ^ 0  w  W a rsz a w ie , k ie d y  ra z  po ra z  
W ybuchające dlzikie s tr a jk i  o d c in a ły  s to licę  P a ń ­
s tw a  od w o d y , św ia tła  i ru c h u  tram w a jo w eg o . —  
'Wówczas to  garstka młodzieży : inteligencji pol­
skiej, w id ząc  b e z ra d n o ś ć  i s łab o ść  rzą d u  w t łu ­
m ieniu  ob jaw ó w  a n a rc h ji, zorganizowała się  samo­
rzutnie i zgłosiła bezinteresownie, kierowana je­
dynie względami na potrzebę kraju i Państwa, do 
Pracy w tych -wszystkich działach, które przez 
żywioły wrogie- Państwu zostały zagrożone.

Nieliczna zr&ztu garstka łudzi debrej woli, ludzi 
Poświęcenia, k tórzy  nie ulękli sie teroru bojówek  
Socjalistycznych, wzrosła w pare tygodni w ty ­
siące.

K to  m ógł: in ż y n ie ro w ie , ro b o tn ic y , s tu d e n c i i 
k o b ie ty , rz u c a li n a  h as ło  S. S. S. co d z ien n e  zaję- 
f‘ia . a b y  o b jąć  p o s te ru n k i  p ra c y , h a n ie b n ie  o p u sz­
czo n a  przez s t r a jk u ją c y c h .  O rg a n iz a c ja  S. S. S. 
z n a la z ła  szybko  i ' sz e ro k i ro zg ło s  w  in n y c h  m ia ­
s tach  P o lsk i, w k tó ry c h  zach o d z iła  p o trz e b a  r a ­
tunku , z a c h w ia n e j n a w y  p a ń s tw o w e j.

Jeden tylko jKraków, główna tw ierdza czerwo- 
fl«go teroru i In wicowego plotkarstwa, dotąd nie 
mógł się wyrwa ć z hypnozy radykalizmu i niFpo- 
trafil zdobyć s ię  -na żaden samodzielny odruch 
Społeczeństwa.

T o  te ż  K rak ó w ., w y c h o w an y  w  a tm o sfe rze  s k r a j­
nej den iagog ji,. z a c z ą ł  w n e t p rz o d o w a ć  w e  w sz y s t­
k ich  ru c h a c h  a n ty p a ń s tw o w y c h  i an a rc liiczn y c li.

T u  padły p ie rw s z e  bom by , pod ło żo n e  r ę k ą  p ro ­
w o k a to ró w  ż y d o w sk ic h . T u  w y b u c h ł s t r a jk  d ru ­
k arsk i. k tó r y  pod  w zg lęd em  trw a n ia  p rze sze d ł 
^ S z y s tk ie  s t r a j k i  d o ty c h cz aso w e  i p o d c ią ł w p ły w  
PTasy narodorwiej. T u  w reszc ie  po  ra z  trz e c i -wy­
bucha dziki stuajk m aszyn istów ' k o le jo w y  cii, k tó -  

w y z y sk u je  -ciężkie po łożen ie  tu n k c .jo n a rju szy  
Państwowych, a b y  ich  p o p ro w ad z ić  raz em  ze 
W szystkim i w ro g a m i n aszy m i przeciw ' P o lsce .

Cl SAMI FUMKCJONARJUSZE PAŃSTWOWI,
KTÓRZY w  c jię ż k ic h  c z a s a c h  z  p a t r j o - 
t y z m u  a u s t r  ia c k ie g o  u m ie l i c a ł e  l a t a  
«A  r z e c z  a u s t r j i  w  c z a s ie  w i e l k i e j
WOJNY ZNOSJ Ć GŁÓD I SKRAJNĄ NĘDZĘ, 
°K a z a l i  s i ę  :d l a  p o l s k i  BEZWZGLĘDNY­

MI 1 NIEUBŁAGANYMI.
Nikczemny pcpdew austrjacki dojrzał w tern po- 

koleniu b yłych  obywateli austriackich,- adopto­
wanych od czterech do])iero lat przez Polskę i wy- 
**ał swój zatruty, gadzinowy płód w postaci straj- 
Vi pocztowo-kolf ijowego w chwili, kiedy Państwop  ftiowcg

o lsk ie  p rz e c h o d z i 
ń iicznych .

najcięższe z przesileń ekono-

N a czele strajku stanęli naturalnie, jak to było 
*  delegacji u wo jewody Gałeckiego — żydzi.

T rz e b a  b y ło  d o p ie ro  ta k ie g o  p o liczk a , a b y  spo ­
łeczeń stw o  polsk ie- w  K ra k o w ie  o ck n ę ło  się  z h a ń ­
b iące j je  o b o ję ta .o śc i i id ą c  ś lad em  W a rsza w y , u- 
W -orzyło o rganh itec ję  Sapiopom oc-y S po łecznej.

Na r e s z c ie , c hioć  p ó ź n o , b u d z i  s i ę  w  k r a ­
n ó w ie  ŚWIADĆ MOŚĆ I POTRZEBA POŚWIĘ­

CENIA SIĘ — TAKŻE DLA POLSKI.
Tynk a u s t r j a c k ie j  n ik czem n o ści za c z y n a  po- 

" '"U  o p a d a ć  z d u s ii  o b y w a te li k ra k o w sk ic h .
W itam y  ten  p ie rw s z y  o d ruch  zb u d zen ie  się po l­

sk ie j d u szy  IK ra k jw a  z p ra w d z iw ą  rad o śc ią .

CZEŚĆ TYM , K T Ó R Z Y  PIERWSI MIELI ODWA­
GĘ POWIEDZIEĆ SOBIE, ŻE POLSKA WARTA 

CZEGOŚ WIĘCEJ NIŻ AUSTRJA!
J e s t  to  p rz e d ew szy s tk iem  dzie ln a  m łodzież a- 

k a d e in ic k a , k tó ra  n ie  m ia ła  czasu  jeszcze  z d e p ra ­
w ow ać się  w  szko le  a u s tr ja c k ie j .

T u ż  za nim i id ą  u rzę d n icy  innych  d y k a s te r j i  i 
in te lig e n c ja  w o ln y ch  zaw odów . Z pcw  nem  ro z c z a ­
ro w an iem  s tw ie rd z am y  w  S. S. S. n ieo b ecn o ść  p ra ­
cow n ików  z pod  sz ta n d a ró w  ch ad ec ji. W id o czn ie , 
że się je szcze  n ie  obudzili, m im o iż lo ja ln ie  p rz y ­
zn a jem y . że d z ien n ik  ch a d e c ji zw a lcza  n a  ró w n i.z  
n am i o b jaw y  a n a rc h ji.

Leży przed n am i odezwa sędziów krakowskich, 
którzy walczą o pierwszeństwo w patrjotycznero 
p o św ięcen iu  się dla sprawy Państwa,

C ześć sędziom  k ra k o w sk im , w ie rn y m  o b y w a te ­
lem  P o lsk i!

D o tąd  zg ło siło  się do  p ra c y  w  S. S. S. w  K ra ­

k ow ie  s ie d m se t osób, a  sp o ra  ta  liczba ro śn ie  S 
k a ż d ą  g o d z in ą  w  b iu rze  n a  K o tło w em , g d z ie  ods 
b y w a ją  się  w p isy  do  o rg an iz ac ji.

S ił p o trz e b a  n am  ja k  n a jw ięc e j, b c  w iem y , ża 
s tr a jk u ją c y  p o d trz y m y w a n i są  siln ie  p rzez  wszystko 
k ie  ży w io ły  a n ty p a ń s tw o w e .

R ząd , p o cz y n ił w p ra w d zie  k ro k i m ilita ry z a c ji 
k o le i i p o cz t, a le  a k c ja  ta  idz ie  n ie sp ra w n ie , pot, 
n ie  w aż zmilitaryzowani ukrywają się przed dorę­
czeniem im kart i kręcą, jak mogą.
LUDZIE, KTÓRZY SIĘ UCHYLAJĄ OD OBO­
WIĄZKU WOBEC PAŃSTWA, NIE POWINNI 
ZNALEŹĆ W SPOŁECZEŃSTWIE NASZEM PO­

PARCIA.
NIECH WIDZĄ, ŻE WIDZIMY W NICH WRO­

GÓW PAŃSTWA I NARODU.
Całe społeczeństwo krakowskie, które chce dad 

dowód, że przestało czuć i myśleć po austrjacku, 
ma teraz sposobność zrehabilitowania się, wstę< 
pując w szeregi S. S. S.!

C z ek a m y  n a  te n  d o w ó d  i u fam y , że c a ły  p o h  
sk i K ra k ó w  s ta n ie  ja k  n a jsz y b c ie j p o d  s z ta m ie  
rem  S. S. S.

Hallerczycy! Narfid Was wola do pracy!
K raków , w październiku.

W  związku ze zorganizow aną przeciw  strajkow i 
akc ją  Samopomocy spo łecznej, o trzy m u jem y , nastę­
pującą odezwę:

Hallerczycy!
W yw rotow e żywioły w rogie porządkowa społeczne 

mu naszego P aństw a, organizują W najcięższych chwi 
lach dla N arodu stra jk i, k tó re  w zaw rotnie szybki 
sposób pchają nas do ruiny państw ow ej i dezorgani­
zacji społecznej.

K ażdy p raw y syn Ojczyzny w imię najśw iętszych 
haseł narodow ych nie może dopuścić do anarch ji w 
k ra ju , musi w ytężyć w szystkie siły, by  na sw ych bar­
kach udźw ignąć ciężar porządku N ajjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Hallerczycy! W as. k tórzy  na obczyźnie tw orzyli­
ście bohaterską arm ję polską, W as, k tórzy  w alczyli­
ście o niepodległość Ojczyzny, W as, k tó rzy  zawsze 
staliście na straży  honoru narodu polskiego, W as, 
B łękitni Żołnierze, wzywa dziś Naród do najm ten-

- ■>: i - w - ' i n .

syw niejszej p racy  dla dobra Polski. ,
B łękitni Żołnierze! N aród w oła W as do pracy! 
Mając za '.dewizę: ^ J ) ła  ciebie Polsko i dla .twojej] 

chw ały“ stańcie wszyscy bez w y ją tk u  do apelii Sto­
w arzyszenia Sam opom ocy Społecznej, jaw cie się licz­
nie w lokalu SSS. ul. Potockiego 10, I  p. i zaciągaj­
cie na listę drużyn robotniczych.

Do pracy  dla dobra N arodu — zwyciężyć musimy!
Chorągiew Krakowska Związku Hallerczyków^

FABRYCZNY SKŁAD SZYB

S. U N G E R
zawiadamia P. T. Publiczność iż o t w o r z y ł  swoją

rp“ e; JÓZEFA L. 16.

Kraków, w październiku.
Sensacyjną wiadomość, pochodzącą rzekomo z Berlina, przynosi „Prager Presse‘ , a mianowicie, 

że w niemieckiej części G. Śląska ożył znów ruch, który ma na celu połączenie obu części tegoż Ślą­
ska i utworzenie z nich samodzielnego państwa pod zwierzchnictwem Polski.

Ruch separatystyczny, który podczas plebiscytu mial zwolenników nawet w poważnych niemiec­
kich kołach politycznych, zmierza! wtedy do utworzenia z G. Śląska państwa niezależnego zarówno 
od Polski, jak i od Niemiec.

Obecnie zaś ożył ten ruch, lecz z zabarwieniem mocno dla Polski przychylnem, na skutek polity­
cznego i gospodarczego chaosu w Niemczech oraz polskiej agitacji (1). Polskie sfery wpływowe czy­
nią już teraz przygotowania, aby przy ewentualnem rozpadnięciem się Rzeszy wejść możliwie ła­
twym sposobem w posiadanie niemieckiego górnośląskiego okręgu przemysłowego.

Także ciągłe strajki robotnicze oraz prawicowe zamachy w Niemczech, powiększające nerwowy 
nastrój ludności, podsunęły myśl dawnym przywódcom ruchu separatystycznego, na czele któregc 
stoi adwokat bytomski, dr. Skowronek, wznowienia tegoż ruchu.

Katowice (AW).

ska.
cji, . .
jedności Państwa. Równocześnie włądze. policyjne otrzymały rozkaz bezwzględnego 
wszelkich tego rodzaju objawów, oraz natychmiastowego aresztowania winnych.

tlumienja
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Rekonstrukcja Satónełu.
Dmowski ■■ ?.4 rfady -  CMapcwskl -- Slan. G rabdtfSfer-an SeęSa.

Warszawa.
Wczoraj od rana trwały w dalszym ciągu narady 

przedstawicieli klubów większości parlamentarnej z 
jp. Premjerem Witosem w sprawie zamierzonej re 
konstm kcji gabinetu. Udział w konferencjach brali: 
pos. Kozicki, prezes Zw. Lud. Nar., pos Chacińsid 
prezes Chrz. Dem., oraz pos. Dubanowicz, prezes klu­
bu Chrzęść, Naród.

W sferach politycznych twierdzono w godzinach

(Telefonem od własnego koresp.). 
popołudniowych, że konferencje te doprowadziły do 
szczęśuwego rozwiązania problemu rekonstrukcji ga­
binetu. Niebawem wiadomość ta znalazła potwierdze­
nie: O godz. 6 tej wieczór p. Premjer W itos udał się 
do Belwederu, gdzie przedłożył p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej wnioski o nominację nowych członków  
Rządu. Wnioski te uzgodnione z klubami większości 
parlamentarnej są następujące:

Wiceprezes gabinetu — p. WOJCIECH KORFAN-

Sytuacja strajkowa w Warszawie.
Strajk kolejowy trwa dalej. — Strajk 

i straż
_ ----------- - Warszawa. (PAT).

D zisiaj w ybu ch ł tutaj strajk pracow ników  m iej­
sk ich , k tóry  ogarnął w odociągi, k analizację, szpi­
ta le  m iejsk ie i straż ogn iow ą. T ak zw ana praca  

i k on ieczna jest w yk on yw an a . Strajk  potrw ać ma 
24 godzin . K om itet strajkow y rozpoczął pertrakta  
cje  z  prezydentem  m iasta  Jabłońskim ,

ogarnął wodociągi, kanalizację, szpitale 
ogniową.

W aiszawa (AW). 
Strajk k o lejow y na teren ie dyrekcji w arszaw ­

sk iej trw a nadal. P ociąg i kursują w ed łu g  rozkła­
d ów  z n iew ielk iem  opóźnieniem , prow adzone przez 
w ojsk ow ych  m aszyn istów  dyrekcji w ileńsk iej i po  
znańskiej. P ociąg i podm iejsk ie ogran iczono do 
p ołow y.

Kraków w październiku.
Onegdaj żołnierz stojący na warcie w jednym z 

Imagazynów amunicyjnych w Krakowie (żyd), zaalar­
mował posterunek wiadomością o skradających się 
3 ludziach w kierunku objektu. Istotnie zostało na­
tychmiast przez żołnierzy ujętych 3 ładzi, przy któ­

rych znaleziono broń. W szelkie objawy wskazują na 
to. że zamierzali oni wykonać zamach. Śiedztwo w 
toku. Zaznaczyć należy, że zamach miał być w yko­
nany w dniu, na który był projektowany strajk ge­
neralny w Krakowie, który to strajk ma się odbyć 
w poniedziałek.

Inspektor policji popełnił w chwili aresztowania samobójstwo.
' M adryt (AW ). 

A resztow ano tutaj burm istrzów, radców  gm in- 
b y ih . sekretarzy  i innych  funkcjonarjuszów  gm in­

nych . K ilku  z aresztow anych  m. i. m adrycki in ­
sp ek tor policji popełnili w  chw ili aresztow ania  sa ­
m obójstw o.

Układ Ludendorffa z delegatem rosyjskim.
. M onschjum  (AW ).

G enerał Ludendorff, jako prezes w sch odn io­
eu ro p ejsk ieg o  tow arzystw a  h and low ego, zaw arł 
u m ow ę z  rosyjsk im  d elegatem  Stornaniakow em ,

prawą ręką Radka, według której mają sowiety 
dostarczyć Bawarji całego szeregu artykułów wo­
jennych z rosyjskich fabryk amunicji.

Tak przypuszcza

Pism a ło tew skie, opisując w ybuch prochowni w 
(Warszawie, zastanaw ia ją  się nad faktem , k tó ry  wedle 
ich zdania, m a ścisłą łączność z k a tas tro fą  w arszaw ­
ską .

W tym  sam ym  m niej w ięcej czasie, gdy  rozj; rywa- 
3y się potw orne sceny w ybuchu w polskiej stolicy, 
jueznane bliżej indyw idua s ta ra ły  się 
\  wtargnąć potajemnie do łotewskich prochowni.

Dobrze jednak  zdyscyplinowani żołnierze łotew scy, 
iktórzy s ta li na warcie, nie dopuścili cio zabudow ań, 
m ieszczących  sk łady  strzeliw a, ta jem niczych przyby­
szów.

W  jednym  naw et w ypadku  żołnierz, sto jący  na 
[warcie, m usiał użyć palnej broni.

P ra sa  ło tew ska jest zdania, iż kom uniści rosyjscy 
feoreanizowali

prasa łotewska.
wielki spisek, 

k tó ry  objął k ra je  ba łtyck ie  i Polskę. Celem tego spi­
sku  było w ysadzenie w  tym  sam ym  czasie m agazy­
nów  z p ’:ochami i am unicją na terenach  Łotw y, Esto- 
nji, F in landji i Polski.

B yłby to sukces nielada, gdyby  w jednym  czasie 
w yleciały w pow ietrze sk łady  m aterja łów  w ojennych 

w czterech odrazu państwach.
Zam ach ta k  pom yślany m iałby r-grom ne znaczenie 

ag itacy jne , u trw aliłby  bowiem w 'ró d  bolszewizują- 
cych sfer całego św iata przekonanie o

sile i wpływach bolszewickich.
N a szczęście ta k  się nie stało .
P ań stw a  bałtyckie, nauczone w ypadkiem  war­

szawskim . w porę zdołały zapobiedz ew entualnym  
zam achom  i zabezpieczyły się przeciw  nim w sposób 
dosta teczny .

Litwini pracują nad osłabieniem 
(stanowiska Polski nad Bałtykiem.

,  Kowno. (AW).
f  N a onegdajszem  przyjęciu p rasy  złoż.ył prem jer li­

tew sk i G alw anauskas, spraw ozdanie z w yników  swej 
podróży  do Rew ia i Rygi. Zdaniem  jego, rokow ania 
jtak w spraw ie trak ta tó w  handlow ych, jak  i w kwe- 
s t j i  przyszłej konferencji politycznej m inistrów  
państw  bałtyckich , k tó ra  m a się zebrać z końcem  li­
s to p a d a  w K ownie, zapow iadają się jak  najlepiej. 
(Konferencja ta  ma doprow adzić do politycznego

związku trzech państw  bałtyck ich . J a k  z jego w ynu­
rzeń wnosić można',-ilypIomncjĄ ik -w sk a  pracujb usil 
nie nad osłabieniem  stanow iska Polski nad B a łty ­
kiem . Co się tyczy  stosunku L itw y do Polski, to ten 
w edług m inistra pozostaje nadal naprężony.

I we Francji r a t o  nad drożyzną.
Paryż. (AW).

Onegdaj odbyło się posiedzenie gabinetu  francu­
skiego w spra\vic w zrasta jące j drożyzny we Francji. 
Kwręstją  tą  zajęła się, specjalna kom isja ministrów', 
w skład k tó re j wchodzą m inistrow ie spraw  w ew nątrz 
nycb, handlu, ro ln ictw a i  hygiony.

TY. Minister Spraw Zagr. — p. ROMAN DMOWSKI. 
Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Spraw Zagr. — 
p. MARJ.A N SEYDA. Minister Oświaty — Hr STA­
NISŁAW GRABSKI. Minister Rolnictwa — p. AL­
FRED CHŁAPOWSKI. ,

* '1
Jak się dowiadujemy, pos. Dr Głąbufcki py złote­

mu godności Ministra Oświaty obejmie napowjrót pre­
zesurę klubu Związku Ludowo-Narodowego.

Zap noty P. Ił Ii. P. 63 iijnuw marek fotyclL
W arszaw a (A W ).

„G azeta W arszaw ska" ob licza, ż t  w dniu 20  
bm. w  skarbcu P . K. K . P . znajdow ało .się złota  
na sum ę przeszło 54 m iljonów  m arek z ło ty c h , sre­
bra n a  sum ę przeszło 9 m iljonów  m arek z ło ty ch , 
tak, że ogó łem  zapas z ło ty  w  P . K . K . P . w yn osi 
63 m iljonów  m arek zło tych  w  sztabach , m in e ta c h  
i k osztow nościach .

[iw platiiujs slot żywoośtiowe w Mino.
Berlin, (AW ).

W edług doniesień dzienników miasto jfcs* dzisiaj 
bez gotówki. Banki w ypłaciły tylko 5 prezent żąda­
nych kwot. Plądrowanie sklepów żyw nościowych  
trwa w dalszym ciągu. W łaściciele więksi ̂ ch  sk f>  
pów skarżą się na brak odbiorców, liczni współpra­
cownicy handlowi otrzymali wypowiedzenia.

Stan Gbiężenia w catejj Tcrynpii.
Berlin (AW).

J a k  słychać, nie ty lko  na G. Ś ląsku, ajle także w  
całej T uryng ji postanow iono proKlamowaó s tra jk  ge­
neralny.

Praga. (PAT).
„Czeskie Słowo“ donosi, że ta ry fy  d la  tra n sp o rtó w  

w ęgla będą praw dopodobnie zniżone z dni^cn 1 stycz­
n ia 1924 r., przez co nastąp iłaby  zniżka «en  węgla,.

Skufki prohibicji w Ameryce.
W edług Sprawozdam 0 Kom isji Zdrow ia vr  Chicago, 

więcej niż 155 osób zm arło w  ty m  ofcwcaahe od l-g o  
stycznia, w sku tek  używ ania za tru ty ch  napojów , 
sprzedaw anych za drogie pieniądze zam iast wódki.

Z 80.000 bu te lek  napojów , skonfiskow anych  przez 
w ładza, ty lko  1 procent zaw ierał na tu ra lny  alkohol.

Spraw ozdaw ca sądzi, że w  ciągu tego  t o k u  przy­
najmniej 2.000 osób straciło życie w Stanjuch Zjedno­
czonych, wskutek używania fałszowanych wódek.

  u —>

0  zawieszenie sądów przysięgłych 
i wprowadzenie kary chłosty.

Członkowie Organizacji Narodowej IV dzielnicy m. 
Lwowa odbyli posiedzenie, na. którem zap jadły zna­
mienne uchwały. Zebrani, wyrażając gotow ość czyn­
nego współudziału z Rząaem w walce prząciw  ży wio­
łom wrogim Rzeczypospolitej, powzięci n izolucje, w  
których między innemi apelują do Rządu *>

Zawieszenie na obszarze Małopolski dzr;a?&lności są­
dów przysięgłych, ponieważ w ostatnich miesiącach 
zaszły fakta świadczące o tom, że sądy i.e> w skład 
których wchodzą często elementy w rogie Polsce, o- 
walniały od winy i kary jawnych zbrodn iarzy.

D alej o danie społeczeństw u m ożności fak tycznej 
kontro li nad w ysokością i sposobem  śc iąg a n ia  podat­
ków, ponieważ jak  p rak ty k a  pokazała, hjr.rdzo często 
ta k  szacunkow e kom isje obyw atelskie, jjsik i organy  
skarbow e popełniały  nadużycia, rujnujący Skarb  Fań- 
stw a.

N a koniec dom agali się zebrani zabro pienia wywo­
zu zagranicę tak ich  środków  żywności, „eak: tłuszcz, 
mięso, zboże, ja ja , ziem niaki oraz u sta len ia , nie fikcy j­
nej, lecz fak tycznej kontro li nad powyższłam zarządze­
niem przez podanie do publicznej w iadom ości, że k aż­
dy, k to  przyczyni się do p rzy trzym ania p rzem ycanych  
środków  żywności, o trzym a 50 proc. w ar tości za trzy­
m anego transportu .

I wreszcie apelow ali o przeprowadzenie w drodze 
ustawy kary chłosty i równoczesnej konfisk aty  ma­
jątków osobników \ innych przekroczeni; i zakazu w y­
wozu środków żywności.
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Polityka ruska w Małopolsce Wschodniej.
Ete&iiołbwie wśród ludności ruskiej w Małopotsue Wschodniej. —  Kaida partia propaguje 
Cg innego. —  Trudowicy bankrutują, chliborohi wziastają './ siły. —  Co będzie dalej?

K raków , ?S października.
Krwią, najlepszych synów  Polski okupione p rzy ­

łączenie M ałopolski W schodniej do Rzeczypospolitej 
w ym aga ciągłej baczności na stosunki na terenie te ­
go k raju  panujące. D latego wciąż do tego tem atu  po­
w racam y, gorącem  bowiem  pragnieniem  naszem  jest 
zespolenie ja k  najściślejsze z M acierzą tego  piękne ~o 
kra^n z klejnotem  m iast polskich —  Lwowem — na 
czełe oraz zaprow adzenie norm alnych stosunków  na 
m iejscu, um ożliw iających jego rozkw it i dobrobyt.

Zagadnieniem  a trakcy jnem  n ie ty lko  dla ludności 
m iejscow ej, ale i dla całej P o lsk i je s t elem ent m aki 
jogo m ieszkańców  i stosunek  tego elem entu do pań­
stw ow ości polskiej S k łada się on w olbrzym iej w ięk­
szości z m asy  cbłońskiej, pozostającej pod różnorod­
nym i wpływami, oraz z nieznacznego, jednak  ruchli­
w ego, p rocentu  in te ligencji zawodowej.

P od  względem  p o lity czn jm  R uslni dzielą się na 
cały  szereg p artji, k tó re  postaram y się ogólnie na 
tem  m iejscu scharak teryzow ać.

P o lity k a  ru ska  osta tn ich  m iesięcy posuw a się po 
rów ni pochyłej

KATASTROFALNEGO BE7H 0Ł0W IA ,
przypom inającego budow ę w ieży babilońskiej. Społe­
czeństw o ■ w k ra ju  p rzestało  łudzić się, em igracja o- 
czekuje apm estji w pełnem  znaczeniu bezpiecznego 
pow ro tu  bez przeszkód, am erykańscy  zaś pa trjoc i od­
mówili zupełnie subsydjów , a  jeden z nich w yraził 
się  na zgrom adzeniu, że chlystk i ze „starego  k ra ju “ 
wzięli ich n a  kaw ał, pochow ali sp iy tn ie  ofiarow ane 
-dolary i obłam yw ali społeczeństw o i lud  drew niany­
mi fetyszam i w k ram arsk iej pozlótce. Z pew nych źró­
deł dow iadujem y się, że sfery em igracyjne z pow ro­
tem  do k ra ju  m ają w ezwać niedojrzałych i nieroz­
w ażnych w ichrzycieli do surow ej odpowiedzialności 
za szkody i finansow e nadużycia i po usunięciu tych­
że, rozpocząć pracę, o p artą  n a  realnych  potrzebach 
czasu.

N ajliczniejszą g ru p ą  w śród inteligencji, k leru  i 
nauczycie lstw a je st

UKRAIŃSKA PART JA  TRUDO WA 
z Dr. Fedakiem (ojcem  osław ionego spraw cy zam a­
chu na P iłsudskiego i wojew. G rabowskiego), Bara­
nem, Baczy ńskim, Zahajkewyczem i innym i n a  czele. 
N ajw ybitn iejsi jej p rzyw ódcy i  najbardzie j dziś już 
skom prom itow ani przebyw ają zagranica. A m bicją 
trudow ików  je s t objęcie sw ym i wpływam i w szystkich 
ziem „rusk ich '1, a  w ięc W ołynia i naw et Chełmszczy­
zny. Narazie p a r tja  trudow a prow adzi o strą  akcję 
przeciw  państw ow ości polskiej, jednak  in te resy  k la ­
sowe jej przewodców  zm uszą ją  praw dopodobnie w 
dalszym  rozw oju do porozum ienia z rządem  polskim, 
przyczem  zechcą zapew ne trudow ioy opanow ać p rz y ­
szłe in sty tuc je  sam orządow e w  kraju .

O rganam i prasow ym i te j g rupy  są: , D iło" i „U- 
Ł raińsk ij H olos".

UKRAIŃSKA PARTJA RADYKALNĄ  
rozbiła się na dwie grupy, opierając się głów nie na 
m asach chłopskich. P ierw sza w polityce swej idzie 
do tychczas razem z trudow ikam i, d ruga zaś w ytw o­
rzy ła  obóz porozum ienia z P o lską, reprezentow any 
w  Sejmie przez 5 posłów  g rupy  ks. Ilkow a (Ukraińska 
Partja W łościańska).

G rupa pierw sza przeżyw a obecnie ewolucję p ro­
gram u politycznego w stosunku  do Polski. Pod w pły­
wem mas chłopskich dotychczasowy kurs antypolski 
greny radykalnej poczyna się chwiać. Interesy realne 
chłopów ruskich skłonią ją prawdopodobnie do szu­
kania drogi porozumienia z Polską. P rzyw ódcą p artji 
radyka lnej je s t Dr M akuch.

D ruga g rupa
„UKRAIŃSKA PARTJA WŁOŚCIAŃSKA" CZYLI 

TZW. „CHLIBOROBI",
propaguje ugodę z P olską. P rzyw ódcą je j je s t n a ra ­
zie poseł do Sejmu, ks. Ilkow. G rupa ta  podobno je­
dn ak  z t w łaściwego swego przyw ódcę uw aża Dra 
Trylowskiego, przebyw ającego jeszcze na em igracji, 
a o którego  pow rót do k ra ju  czyni sta ran ia .

„Chliborohi" mają silne oparcie na Huculszczyćnie, 
gdzie chłop tam te jszy  najm niej p rzeżarty  jest ag ita­
cja agen tów  prtruszew yczow skich.

P a r tja  ks. Ilkow a zdobyła dziś już ardzo znaczne 
w płvw v w całym  k ra ju , a  przez sw ą r t  _ na, ugodow ą 
w stosunku  do Polski politykę, zjednuje sobie coraz 
w irksze w pływ y.

UKRAIŃSKA PARTJA CHRZEŚCIJAŃSKO- 
SPOŁFCZNA

w stosunkach  z P o lską je st jeszcze bardziej agresyw ­
n a  aniżeli trudow icy  i : tanow i praw dziw ą gw ard ję

Petruszew ycza. Czy stanow isko jej zmieni się obec­
nie cokolwiek z powodu pow rotu  me trop. Szeptyckie­
go do Lw owa — najbliższa przyszłość okaże.

Przyw ódcam i jej są: Barw iński, Budzynow ski i o- 
sław iony ks. K unicki. W pływy te j g ru p y  s<j bardzo 
słabe i z dnia na dzień w obec zw rotu ku  porozum ie­
niu z P o lską w szerokich m asach ruskich —  słabną.

UKRAIŃSKA SOCJALNA DEM OKRACJA 
posiada w pływ y wśród sfer robotniczych ruskich o- 
raz wśród w łościan m ałorolnych i bezrolnych. K urs 
jej po lityk i sow ietofilski, społecznie bardzo radyka l­
ny. Ideje swe, w yraźnie bolszewickie, propaguje przy 
pom ocy pism a „Zemla i W ola".

P rzyw ódcy: Parafanow ycz, Lew H ankewycz i inn..
W reszcie istn ie ją  wśród R usinów  dwie g rupy  o ten ­

dencjach w yraźnie m oskalofibkich. Są to : 
STAROKUSINI, 

w stosunku do Polski lojalni; jedr.ak w ierzący w 
przyszłą Rosję. P rzyw ódcą ich jest T re tiak . W pływ y 
w k ra ju  posiadają m ininalne. W  stosunku  do sowie­
tów  zaznacza się k ierunek w rogi. Pożarem  

NEORUSOF1LE, 
społecznie bardzo radykaln i, uw ażają bolszewików 
za dalszy ciąg polityki daw nej Rosji i pozostają  pod 
silnym i w pływ am i sowietów . Przyw ódcam i ich są:

R. DMOWSKI.

Wolniclci i G luszkiewicz. W  w ystąpieniach artypol- 
skich idą  ręka w rękę z trudów ikanjj.

P rzypuszczać należy jednak , że z biegiem czasu, 
k iedy aw anturn icza po lityka trudow ikćw  i icli sprzy­
mierzeńców okaże się zupełnym  bankrutem , a  wów­
czas m asy ruskie p rzejdą w szystkie do obozu ugodo­
wego i stosunki w M ałopolsce W schodniej oczyszczą 
się z „hajdam ackiego" nalo tu .

Sytuacja siraikowa we Lwowie.
M ilitaryzacja kolejarzy.

„D zienn ik  F o lsk i"  donosi:
L w ów  (PA T ). 

S y tu a c ja  s tra jk o w a
w  d n iu  w cz o ra jsz y m  n ie u le g ła  zm ian ie , je d y n ie  
p a ro w o zo w n ia  w  R o zw ad o w ie  p o w ró c iła  do p ra ­
cy . N ie s t r a jk u ją  p o z a te m  m a szy n iśc i w  Z łoczo ­
w ie, T a rn o p o lu  i P o d w o ło czy sk ae h . K uch  osobo ­
w y  o d b y w a ł się n a  te re n ie  d y re k c ji  lw o w sk ie j n a  
w szy s tk ich  lin jae h  w e d łu g  p o d an e g o  w czo ra j p la ­
n u . N a to m ia s t ożyw iono  znaczn io  ru c h  pociągów  
to w a ro w y c h , ce lem  p rzew iez ien ia  ś ro d k ó w  ap ro - 
w iz a c y jn y c h  n a  G órny  Ś ląsk . K ilk a se t w ag o n ó w  
z z iem n iak am i, p o z o s ta ją c y c h  n a  d w o rcu , o d p ły ­
w a  s tą le  w k ie ru n k u  K ra k o w a . P rzez  d o b ę  u b ie ­
g łą  p rze su n ę ło  się w  obręb ie  d y re k c ji  lw ow sk ie j 
60 p o c iąg ó w  po sp ie szn y ch  i osobcw yoh . P ra c e  0- 
k o ło  z m ilita ry zo w an ia  p rac o w n ik ó w  k o le jo w y ch

s ą  w  p e łn y m  to k u . K om isje  w o jsk o w e dziś rozpo-: 
czn ą  u rzę d o w a n ie  w e L w ow ie, S n y ju  i  n a  prze-; 
s trz e n i L w ów , P rz em y śl, R zeszów .

„ G a z e ta  C o d z ien n a"  donosi, że w cz o ra j o g o ­
dzin ie 18-te j n a s tą p iło  zap rzy siężen ie  pow oianyćh ' 
do  w o jsk a  m a szy n is tó w  k o le jo w y ch . Z m obilizow a­
n i m a szy n iśc i o trz y m a ją  b ia ło -cze iw o n e  przepa-. 
sk i, k tó re  nosić  b ę d ą  n a  ram ien iu , P o d le g a ją  oni 
o d tą d  b ezp o śred n io  w ład zo m  i sąd o m  w o jsk o w y m . 
D zięk i ty m  za rząd z en io m  w  c ią g u  d n ia  d z ;sie jsze- 
go, ąlb.o n a jd a le j ju tro  n a s tą p i p n y  p o m o cy  zmi-; 
l ita ry z o w a n e j s łu ż b y  ru ch  zu p e łn ie  n o rm a ln y . 
„ G a z e ta  C o d z ie n n a"  d o n o si d a le j, że g ru p a  ma-: 
sz y n is tó w  z a a ta k o w a ła  w cź o ra j ha p e ro n ie  m a­
sz y n is tę  p o c iąg u  N r 328, k tó ry  się n ie  ch c ia ł przy-: 
łą cz y ć  do s tra jk u .

Paskarstwo fabrykantów łódzkich f
N ijjdy tyle  nie zarabiali co teraz, a je s zc ze  szantażuj* Skarb uciski.

Precz z obcym elementem pastwiącym się nad Skarbem państw, i ludnością
Znane są m achinacje przem ysłow ców  łódzkich. Co 

chwila w szczynają alarm , grożąc unieruchom ieniem  
fab ryk  i

STW ORZENIEM  RZESZY BEZROBOTNYCH,
jeśli R ząd polski nie da im  kredytów , spłacanych w 

ZD FW ALUOW ANEJ MARCE PO LSK IEJ.
Ten proceder fab rykan tów  łódzkich św iadczy nie­

ty lko  o ich bezgranicznym  egoizmie, ale przedewszy- 
stk iem  o b raku  pa trjo tyzm u i

A N TY PA Ń STW O W EJ ROBOCIE...
D la scharak teryzow ania p ra k ty k  fabrykanckich  w 

Łodzi w ystarcza następu jąca  s ta ty s ty k a :
Je d n a  z najw iększych tam tejszych  fab ryk  m anu­

fak tu ry  w czasie najbujniejszego swego rozw oju 
przed w ojną za trudn iała

2350 ROBOTNIKÓW,
B ył to  rozkw it, o k tó rym  szeroko rozpraw iano nie­

ty lko  w Łodzi, ale w całej Polsce, radu jąc  się, iż 
przem ysł polski rozw ija się w ta k  im ponujący spo- 
sów.

K oszta robocizny w ynosiły  tygodniow o 
OKOŁO 16.000 RUBLI, 

obecnie za trudn ia ta  sam a fab ryka  na dwie zm iany 
4800 LUDZI, 

czyli z gó rą  dw a razy  więcej, niż przed wojną.
N a pokrycie kosztów  robocizny w ydaje fabryka 

tygodniow o
OKOŁO 8 M ILJARDÓW  MAREK, 

po zastosow aniu osta tn ie j podw yżki
Obliczając dolar ty lko po kursie jednego m iljona 

m arek  i zestawiwszy go z w artością złotego rubla, 
otrzym ujem y sumę, rów nającą się 16.000 rubli.

Z czego w ynika, że fab ry k an t łódzki płaci obecnie 
robotnikom  o

50 PROCENT M NIEJ NIŻ PRZED W OJNĄ. 
T ak a  ka lku lac ja  pow inna się odbić na cenie tow ar

rów.
Tym czasem  wiadom o, iż ceny m anufak tu -y  łódz­

kiej w obecnym  czasie są
ZNACZNIE DROŻSZE NIŻ PRZED W OJNĄ,

rachując oczyw ista w złotej walucie, D la próby  wy* 
sta rczy  zaznaczyć, iż 1 m etr m aoapolam u kosztuje 
obecnie 300— 40C tysięcy, co w edle obecnego kursu  
do lara w ynosi 40 do 50 kopiejek, podczas gdy  przed 
w ojną cena za najlepszą jakość białego tow aru  w y­
nosiła 25 do 30 kop. W tym  sUmym stosunku poszły 
■n górę tow ary  w ełniane , sukna, k o rty  itd . T a  s ta ­
ty s ty k a  św iadczy najlepiej o „łódzkich in tersach", 
k tó rym  najw yższy czas położyć koniec.

W Warszawie niema mowy o strajku 
ogólnym.

Warszawa, (AW).
Wbrew rozsiewanym pogłoskom nie ma mowy o 

ogólnym strajku wszystkich instytucji użyteczności 
publicznej w Warszawie, Tendencja strajkowa ogra­
nicza się jednak do robotników wodociągowych i ka 
nalizacji.

Lwów organizuje pomoc dta ofiar 
wybuchu w Cytadeli.

Lwów. (PAT).
U tw orzył się tu ta j w czoraj w ieczór K om ite t dra 

organizow ania pom ocy dla ofiar w ybuchu nr. Cyt& 
deli. K om itet ten  w ybra ł w czoraj kom itet ściślejszy. 
N iezależnie od tego działa już we Lwowie kom ite t 
z ram ienia dow ództw a okręgu, k tó ry  zoiera d a tk i 
wśTo<ł w ojskow ych. Lwowski te a tr  św ietfny urządził, 
na rzecz ofiar przedstaw ienie, z ’ ‘órego dochód yiy 
kwocie 4 miljonów m ae .k  odesłano do .Warszawy^
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Co się dzieje w całej Polsce.
Reprezentant Rosjan w Belwederze. —  Kary na żydowskich postów i senatorów. -  - Kolejki podjazdowe 
nie strajkują. — Udekorowany Amerykanin. — Rewizje wśród wojska. —  Umowa zbiorowa w rolnictwie. 
— Zamiast restauracji banki. — Nowe pismo polskie w Katowicach. — Zabezpieczenie baraków dia eks­
mitowanych przed zimą. — D jety dla urzędników w Gdańsku. Wywóz ziemniaków. — W sprawie wpi­
sów szkolnych. — Polak profesorem Akademji muzycznej w Niemczech. — Mapa reljefowa Polski.

Pomnożenie obywateli miasta Lwowa.
W dniu wczorajszym przyjął p. Prezydent Rzeczypo­

spolitej posła Śierehrannikowa, jedynego przedstawiciela 
ludności rosyjskiej w Sejmie.

Dziś odbyć się ma posiedzenie członków ..Koła żydów, 
posłów i senatorów". Tematem narad będzie sprawa na­
łożenia kary na posłów Rozenblata, dra Szreibera i Fro 
E in g a  za nieobecność na plenum Sejmu w dniu 28 b. m.

Onegdaj pracownicy kolejek podjazdowych warszaw­
skich wysłali do zarządu kolejek delegację robotniczą '/. 
żądaniem wypłacenia natychmiast zaległych dodatków 
drożyźnianych. Delegacja oświadczyła, że w razie odmo­
wy pracownicy przystąpią do strajku. Zarząd warszaw­
skich dróg żelaznych dojazdowych żądania przyjął pole­
cając wykonać wypłaty.

Wczoraj w południe odbyła się w szkole im. Reya w 
Warszawie uroczystość udekorowania krzyżem koman­
dorskim orderu „Polonia Restituta" znanego pedagoga a- 
merykańskiego S. Wiliama Orr‘a. Po odegraniu narodo­
wego hymnu amerykańskiego przez orkiestrę sżkoiną, 
dekoracji dokonał pudsekretarz stanu wiee-rniu. oświaty 
p. Łopuszański. 8. Orr był w Ameryce komisarzem oświa­
towym, a  u nas odznaczył się pracując w Y M. C. A. 
nad oświatą w wojsku.

$

W Lublinie odbyły, się, jak donosi „Ziemia Lubelska" 
ubiegłego tygodnia rewizje wśród wojska; przedsięwzię­
to je zarówno u żołnierzy w koszarach, jak i oficerów, 
zamieszkałych w mieście. Poszczególne budynki otoczo­
no silnym kordonem Przetrząśnięto mieszkania żołnierzy 
bardzo szczegółowo. Rewizja jednak wyniku nie dała — 
me znaleziono bowiem nic podejrzanego.

Okręgowy Inspektorat Pracy we Lwowie komunikuje, 
że w dniu 19 b, m. została zawarta dobrowolna umowa 
zbiorowa pomiędzy przedstawicielami pracodawców i pra­
cowników rolnych ustalająca warunki płacy i pracy sta­
łych robotników rolnych na terenie województw tarno­
polskiego i stanisławowskiego oraz na części obszaru wo­
jewództwa lwowskiego. Fmowa obowiązuje od dnia 1-go 
października 1923 roku do 31-go marca 1925 roku.

W miarę wzrostu drożyzny większość restauracji i za­
kładów gastronomicznych w Warszawie świeci pustkami, 
przyczem liczba restauracji zmniejsza się, rośnie zaś licz­
ba banków. Ostatnio zamknięto restaurację pod nazwą. 
„Złoty bar" przy ul. Złotej. Obszerny lokal po tej restau­
racji zajął bank.

jest w dzisiejszych warunkach ekonomicznych pilną ko­
niecznością.

*
.Jak donoszą pisma niemieckie, został rodak nasz p.

Ludwik Ramułt, mianowany profesorem bistorji i teorji 
muzyki w. I Srczde.iLkiej Akademji Muzycznej.

W Poznaniu zamierzono wykonanie d z ie ła  wielkiego 
znaczenia dla kultury: mapy reljefowej Polski. Ma być 
wykonana w pracowni uniwersyteckiej, pod kierunkiem 
pud. 8. Pawłowskiego. W tym celu zawiązał się specjal­
ny komitet, w skład którego weszli wybitni uczeni. 
Składki na to wielkie dzieło można przesyłać pod adre­
sem: Polski Bank handlowy w Poznaniu, na rachunek: 
„Mapa reljefowa Polski".

T>o związku gminy m. Lwowa przyjął wczoraj Magi- 
{ strat 14 obywateli za złożeniem opłat na rzecz gminy po 

500.000 do 10 miljonów marek.

Uniewinniony, a 1@nnaE sMazany.
Sensacyjny proces w W arszawie.

W Katowicach zaczęło wychodzić nowe pismo, p. 
„Kurjer hąnUlowo-przeinysłowy".

t.:

Baraki wybudowane w Warszawie pod miastem przy 
szosie marymonckiej przez Kom. Rządu dla bezdomnych 
eksmitowanych lokatatorów nie są jeszcze należycie za­
bezpieczone przed zimnem jesieni i zimą. Baraki te mają 
być podsypane ziemią, a wszelkie wentylacje odpowied­
nio ubezpieczone. Ogrzewanie tych baraków odbywać się 
będzie na własny koszt mieszkających w barakach. Przy­
puszczalnie najbiedniejsi otrzymają pewne zapomogi na 
opał zimowy. Przeprowadzone instalacje wodociągowe w 

; głębokości pół metra w ziemi, dają gwarancję, że woda 
W  zimie zamarzać w barakach nie będzie.

Obecnie zostały podwyższone djety urzędników pań­
stwowych przy podróżach służbowych na obszar wielkie­
go m. Gdańska. Wysokość (ljet jest następująca: 1) dla I 
i II st. służbowego — 120 miljonów marek niein., 2) dla 
ILI i IV st. służbowego — 100 miljonów, 3) dla V-go — 
85 miljonów marek, 4) dla VI-go st. służbowego — 76 
miljonów marek niem., 5) dla Vit go st. służbowego — 
68 miljonów marek, 6) dla VIII-go st. sł. — 57 miljonów 
marek, 7) dla IX i X-go st. sł. — 50 miljonów marek 
niem., 8) dla XI i XIi-go st. służbowego — 35 miljonów 
marek niem.

*
Rada ministrów zdecydowała zezwolić na wywóz ziem­

niaków, zatrzymany w ostatnich czasach z uwagi na za 
opatrzenie rynku wewnętrznego.

Wobec ciężkiego położenia finansowego szkól średnich 
prywatnych i społecznych, wywołanego coraz szybciej 
postępującą deprecjacją marki polskiej, Zarząd Główny 
Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych 
zwrócił się do prezydjum Rady Ministrów z prośbą o po­
lecenie niezwłocznego uregulowania wpisów za dzieci pra­
cowników państwowych. Ponieważ wpisy w szkołach 
winny być opłacane z góry za każdy kwartał, więc nie­
opłacone dotychczas należności za wpisy dzieci praco- 

państwowych i komunalnych, które w wielu 
szkołaęh stanowią bardzo poważną pozycję w budżecie, 
wywołuję w szkolnictwie prywatnem groźny kryzys; po­
myślne załatwienie tej sprawy w jaknajkrótszym czasie

W arszaw a, 25 paździarnika. 
N iem ałą sensację sądow ą w W arszaw ie w yw ołała 

onegdaj Sprawa niejakiego Ignacego Zaremby, byłe­
go posterunkow ego Policji Państw ow ej w W arsza­
wie, k tó ry  zualazl się na ławie oskarżonych pod za­
rzutem  żonobójcy. /

Zarem ba, w przeciągu k ilkunastu  la t żył w najlep­
szej zg o d z ie 'i harm onji z żoną, k tó rą  nad życie 
ukochał. Pew nego wieczoru, po obfitej libacji, w której 
uczestniczyli koledzy i żona, strac ił zupełnie św iado­
mość i be/, najm niejszego powodu, krzyknąwszy na 
żonę i porucznika, (którego nb. w cale w pokoju  nie 
było) strzelił do niej z rewolweru, zabijając na miej­
scu.

A polem ? Potem  nie rzekłszy więcej ani jednego 
słów ka, potoczył się ku  oddrzwiom , przew rócił się, 
ułożył na ziemi do snu i w le j pozycji zasnął snem tak 
twardym, że żadne huki przebudzić go nie zdołały. 
Nie spojrzał nawet- w stronę nieszczęsnej, a niewinnej 
ofiary.

P ow stał alarrp u  sąsiadów  — po k ilk u  godzinach 
p rzybyła policja, a  gdy przebudzono z wielkim w ysił­
kiem  Zarem bę i  w skazano m u trupa, osłupiał i w padł 
w  rozpacz bezdenną,-nie chcąc w ierzyć otoczeniu, iż 
on a  nie k to  inny był spraw cą nieszczęścia.

Prof. d r Grzywo-Dąbrowski, po godzinnem , bardzo 
skrupulatnem  zbadaniu Zarem by orzekł na siądzie, iż 
zdaniem jego, oskarżony m usiał dokonać czynu w sta­
nie zamroczenia pod wpływem upojenia alkohoticz- 
nego. Świadkowie stw ierdzili, że Zarem ba w dniu feral­
nym wypił około .4 butelek alkoholu; tak ie  zatrucie 
organizm u nie pozostało bez wpływ u n a  postępow anie 
oskarżonego.

Opinja ta , w związku z wysoce pochlebnem i zezna­
niam i św iadków  o przykładnem  pożyciu m ałżeńskiem  
Zarem bów, dała podstaw ę podprokuratorow i B iejato- 
wi do zrzeczenia się oskarżenia i jednocześnie żądania

zastosow ania w  tym  przypadku  a rtyku łu  39 kod. kar., 
k tó ry  opiewa: nie będzie poczytane za winę przestęp­
stwo, popełnione przez osobę, k tó ra  w czasie jego po­
pełnienia, nie m ogła rozumieć na tu ry  i znaczenia tego, 
co czyniła, lub kierow ać swojemi postępkam i w sku tek  
chorobliwego rozstro ju  czynności duchow ych.

W  przypadkach, gdy  pozostaw ienie tak ie j osoby be* 
szczególnej pieczy, sąd  uzna za niebezpieczne, sąd  od­
da tę osobę pod dozór odpow iedzialny, albo umieści 
ją  w zakładzie leczniczym.

Rozw ijając .-myśl tę praw odaw cy, obrońca oskarżę! 
ncgo, adw. śm iarow ski uzasadniał, iż w danym  bądź 
co bądź, niezw ykłym  przypadku, m ając n a  uw adze 
godne pożałow ania nieszczęście, jak ie  się stało  bez 
woli i zam iaru nieszczęsnego Zarem by — nie może być. 
mowy o żadnym  innym w yroku jak  ty lko  uniewinnia­
jącym , przy zastosow aniu niedającego się un iknąć , 
obow iązującego, choć przebrzm iałego artyku łu  39 kod. 
karnego.

Sąd okręgow y, uniewinnił Ignacego Zarembę i zara­
zem nakazał oddać go pod dozór do zakładu leczni­
czego w Tworkach.

Lokaut w przemyśie łódzkim?
Warszawa, 26 października.

W obec pogłoski, jakoby w Łodzi - w ybuchł lokau t 
w 24 fabrykach  inspektor p racy  okręgu łódzkiego, p. 
W ojtkiewicz, w  w ywiadzie prasow ym  oświadczył, ..iż 
niema tu mowy o lokaucie, natomiast faktem jest 
częściowy zastój w przemyśle włókienniczym. W ła­
ściciele fab ryk  pow odują się sy tu ac ją  k redy tow ą rze­
komo n iekorzystna dla ich. ograniczyli p rodukcję. 
S tw ierdzić należy, że wielki przemysł bezrobociem  
nie jest objęty. Jedynie zredukowano w większych  
fabrykach dni pracy do 3 względnie 4 dni pracy w 
tygodniu.

Ulecie niebezpiecznego sabolażysfy.
Piszą nam  ze Lw ow a: P rzed k ilku  dniam i p o ste ru ­

nek Policji P aństw ow ej w Toporow ie, pow. Rądzie- 
eków, u ją ł niebezpiecznego i przez policję poszukiw a­
nego zbrodniarza Melnyka Wasyla ze S tołpina, sabota- 
żystę i organizatora bojówek ukraińskich, na którego 
sum ieniu eiążą zarazem  inne zbrodnie, jak  m order­
stw a, rabunki, podpalan ia i t. d.

W dochodzeniach, k tó re  przeprow adził komendant, 
posterunku  przód. Sław iński, udow odniono M elnykowi 
nast. zbrodnie: W  nocy na 30 kw ietnia 1921 podpalił 
Melnyk stajnię na obszarze dworskim w Stolpinie na 
szkodę hr. Baworowskiego i ty lko energicznej akcji 
zaw dzięczać można, żc inne budynki gospodarcze, in ­
w entarz żyw y i dwór nie pad ły  pastw ą płomieni. Tego 
sam ego, roku dnia 4 października podpalił Melnyk na 
folwarku Juijanka ad Stołpin również na Szkodę hr. 
Baworowskiego dwie olbrzymie sterty siana, podów­
czas już przedstaw iające m iljonow ą w artość.

W nocy na 5 lipca 1922 r., podpalił Melnyk cegielnię 
na szkodę hr. Baworowskiego w Stolpinie. Melnyk 
przyznał się do pow yższych podpaleń i jako  przyczynę 
podpaleń podał nienawiść do hr. Baw orow skiego i do 
jego rządców .

Sprzykrzyw szy sobie podpalenia, Melnyk przysta ł 
obecnie do szajk i groźnego ban d y ty  Jana Płoszaju, 
zwanego „S zybą"-i już w grudniu  ubiegłego roku na­
padł wspólnie z bandą Płoszą ja  na dom Ńuchim a Hocli- 
berga z Podstaw iee w pow. złoezowskim, k tó rego  do­
szczętnie rabiiją.

W  kw ietniu  b. r. w tow arzystw ie tej sam ej baudy 
napad ł na dom Efroim a Akser.a w B ortnikach pow. 
Złoczów, gdzie, podczas rabunku  wystrzałem z kara­
binu kładzie A ksena trupem.

Nie chcąc zostaw ać pod kom endą P łoszaja , Melnyk 
w leeie b. r. zorganizował nową bandę, składającą się 
3 kilku eiłcDków, między którymi byli. tacy bandyci.

jak  Stefan Czornogił, W asyl Kowal, Michał Kowal 
i Paw eł B odnar i z nimi dokonał napadu rabunkow e­
go n a  dom Heni M ajer z Przew iocznej, pow iat Zło­
czów, rabu jąc jej rozm aite rzeczy ówczesnej w artości 
ponad 20 miljonów m arek poi., a  w sierpniu b. r. 
okrad ł sklep D aw ida Dodla z Toporow a.

P rócz tego udowodniono M elnykowi iune rabunki 
i kradzieże.

Śledztwo w ykazało, że M elnyk należał do partji ko­
m unistycznej, a  osta tn io  brał czynny udział w bojów­
kach komunistycznych. W  tym  celu jeździł Melnyk 
często do Lwowa, gdzie spo tykał się z- przywódcami 
p artji komunistycznej i otrzymywał od nich wskązów  
ki, pieniądze i bibułę agitacyjną. W śledztw ie M elnyk 
podał dokładnie sposób swego postępow ania w o rga­
nizacji hpjówek i przyznał, że od organizatorów  we 
Lwowie otrzym ał rozkazy niszczenia burżuazji, obsza­
rów dw orskich i linji kom unikacyjnych. Śledztwo, k tó ­
re zatacza coraz aalsze kręgi, w ykazuje ścisłą łączność 
z a fe rą ' zborowsko-złoczowską.

 o— —

0 kompetencję Głównego Urzędu 
Statystycznego.

W arszawa. (Teł. od wł. kor.).
W związku z wprowadzeniem  nowej ustaw y  o orga­

nizacji s ta ty s ty k i adm inistracji, m inister spraw  we­
w nętrznych dr K iernik zastrzegł sobie decyzję w 
n as tępu jących  spraw ach, należących uc kom petencji 
Głównego Urzędu S tatystycznego: p ro jek ty  ustaw  i 
rozporządzeń w ykonaw czych, spraw y odnoszące się 
do Sejmu, Senatu, p rezyden ta R zphtej oraz gabine­
tu, spraw y organizacji Urzędu S tatystycznego  oraz 
nom inacji i  zwolnienia wyższych urzędników .
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Separatyści nadrefiscy żniw lira

*

eparaiyścś obsadzili z powrotem Tre w ir i Akwizgran. —  Zseięt® waiks separatystów 
z komunistami w Wiesbaden. —  Zajęcie całego szeregu miasł.

Berlin (ATV).
Teregraphen Union dow iaduje s ię  z dobrze poinform ow anego źródła, ż e  n aczelna kom enda w K o­

blencji otrzym ała instrukcje z P aryża , aby uznać praw nie ruch sep ara tystyczn y , w szędzie tam , 
g d zie  od n iesie  on  p ełn y  sukces. Jak  słych ać , oczek iw an e jest odpow iednie rozporządzenie Kom isji 
nadreńskiej w  tej spraw ie.

Trew ir (AW ).
Jak  donosi H avas, ruch sep aratystyczn y  w  N adrehji przybrał znow u na siie . W ojskom  sep araty­

stó w  udało się  obsadzić z pow rotem  ratusz, bud ynek  poEicyjny oraz podprefekturę.
Podobne w iadom ości nadchodzą i z A kw izgrarau, gu zie  odparto zw ycięzk o  w zn ow iony atak  poli­

cji, którą rozbroili n astępn ie B elgśjczyey .
W  M ontjoli doznali separatyśc i poparcia ze strony tam tejszych  organizacji.
W  dalszym  ciągu  obw ołano republikę w n astępu jących  m iejscow ościach: w  G odesberg, Boppart, 

S oden , Gc-istenheim oraz w A ndernach. •
S zczegó ln ie  zac ię te  w alk i to cz y ły  sie  onegdaj w  W iesbaden, m iędzy kom unistam i a oddziałam i 

sep aratystów , o m agistrat. W rezu ltacie, zostali sep aratyści panam i położenia. N a ogó ł jed nali, mi­
mo dość d u żego  podniecenia um ysłów , do w ięk szych  zaburzeń w sam em  m ieście nie doszło .

S ep aratyści ob jęli pozatem  w ładzę w B onn, oraz w ca łym  szeregu  in nych  m niejszych  m iejscow o­
śc i. Caia jednkk akcja od byw a się  w n ajw iększy  n spokoju.

K oblencja (PAT).
Sep aratyści zajęli p ałac R egencji, gm ach p oczty  i m agistrat.

M oguncja (AW ).
Jak  donoszą z Dureń, odbyła się  tam  w ielka  konferencja w szystk ich  przyw ódców  ruchu sepa­

ra ty sty czn eg o  pod przew odnictw em  M athesa. Przedm iotem  obrad b ył plan kam pauji w  najbliż­
szy m  czasie . K om endant b elg ijsk i w  Nadrenji udał się  do K refeldu, M unehen-G ladbach, oraz A k ­
w izgranu  dla porozum ienia się  z tam teiszem i w ładzam i okupacyjnemu w spraw ie utrzym ania po­
rządku.

P aryż (PAT).
„Journal" donosi, że u k on sty tu ow ał s ię  tym czasow y  rząd nadreński w  następującym  sk ładzie: 

K ierow n ictw o i ty tu ł k o m isa rza  w yk on aw czego  M atthes, m in is te r  sp ra w  za g ra n ic z n y c h  i handlu  
M etzen, m inister skarbu dr W olterhoff, m in iste r spraw w ew n. Liebing, ośw iata  dr K rem ers, kom u­
n ikacja  dr1 Muelier, sąd ow n ictw a adw. K lsber, roln ictw o i aprow izacja Sim on.

Kssen (PAT).
R obotnicy fabryk Kruppa usi5owrali rozbić biuro zarządu fabryki. P olicja  dala ognia, trzy  osob y  

zab ite  a 20 rannych.  ̂ ; .
-  .-t" D uisburg (PAT).

P olicja  rozpędziła  zgrom adzenie kom unistów  i bezrobotnych. Jed n a osoba była zabita, a 20  
ran n ych .

D iisseldorf (PAT).
B ezrobotni urządzili wczoraj burzliwą m anifestację , rabując m agazyn y  i tłu k ąc szyb y  w y sta ­

w ow e.

Francja za wyodrębnieniem Palatynatu. — Komuniśęi i nacjonaliści przeciw.
Berlin (AW ).

W olff donosi: W edług n adesłanych  tu w iadom ości, francuski gen era ł de M etz zw oła ł ponow nie  
posied zen ie sejm iku p a la tyn ack iego , z udziałem  przedstaw icieli przem ysłu, handlu oraz organ iza­
cji zaw od ow ych , by po raz drugi zaproponow ać o g łoszen ie  republiki P alatynu . G enerał m iał przy  
tern zaznaczyć, że w on egdajszej deklaracja m ajora Louis, o og łoszen iu  P a la tym i n iezależną repu­
bliką, opuszczono p fzez przeoczenie słow a, o utw orzeniu  republiki w  ram ach państw a n iem ieck iego.

H ochst (AW ).
W szy stk ie  organ izacje zaw od ow e P alatyn u , m ia ły  zająć n ieprzyjazne stanow isk o  w obec ruchu  

w oln ościow ego .
L udw igshafen (AW ).

K om unistyczna part ja p alatyn aek a w ypow iedzia ła  się  przeciw  akcji socja listy  H offm anna, który  
jak  w iadom o, jest duszą ca łego  ruchu, m ającego na celu  obw ołan ie n iezależnej republiki P alatynu .

M onachjum (AW ).
J a k  donosi W olff, rząd bawarski zam ierza przedsięw ziąć następu jące kroki przeciw  separatystom  

p aiatyńsk im . 1) U rzędnikom  zabronione będzie surow o w stęp ow an ie do służby n ow ego rządu P a la ­
tyn u , k tóry  przez sw oje u k on stytu ow an ie  s ię , łam ie zasad y  k on sty tu cji. 2) R ząd baw arski przyrzekł 
strzed z w szystk ich  in teresów  w iernych  sobie urzędników . 3) W szelSue zasiłk i p ieniężne, aprow iza­
cja, jak  rów n ież w szy stk ie  subw en cje zostan ą w strzym an e dla nowej republiki.

I w Saksonii lak kolio.
Starcia z Reichswehr?. —  Strajk górniczy.

Wiedeń (AW).
„N eu es W iener Journal" donosi z Berlina, że  

w całym  szeregu  m iejscow ości sask ich  przyszło  do  
siln iejszych  starć ludności z oddziałam i R eichs- 
w^hry. S zczegó ln ie  w rogo zachow ała s ię  ludność  
w P lau en , oraz w  m ieście Freiberg. W  obu tych  
m iastach  zaburzenia p ociągn ęły  ża sobą ofiary w  
ludziach.

Drezno (AW ).
Zaostrzony stosun ek  m iędzy ludnością sask ą  a 

R eichsw ehrą znalazł rów nież w yraz w  strajku gór

niczym  w  ok ręgach  sask ich , k tóry  na znak prote­
stu  przeciw  postępow aniu  R eichsw ehry, objął k o ­
palnie w ęg la  brunatnego w H irscbfeld, oraz ca ły  
rewir w ęg lo w y  w  Lugau oraz O elsnitz. P rócz tego  
tła  p o lityczn ego , strajk  ma charakter m anifestacji 
sym patji dla strajkujących  górn ików  zagłęb i środ­
k ow o n iem ieckich . W skutek  strajku stan ę ły  pań­
stw o w e zak ład y elek tryczn e w  liu sc h fe ld , k tóre  
zasila ły  prądem całą  w schodnią część  Saksonji, 
oraz w ięk szą  część  pruskiej ok o licy  Ołjerlausitz.

Ckaos waluicwy w Hlensezech.
Kow y stały średek płatniczy. Zm iany w ustawi® bankowej. —  

dzisnnej produkcji.
biljonów marek

Berlin. (AW).
Rząd niem iecki .postanow ił poczynić pewne zm ia­

ny w ustaw ie bankow ej. W myśl tych  najnowszych 
rozporządzeń bedzie B ank Rzeszy upraw niony do wy

dania banknotów , opiew ających na m arki złote. N o­
we te  pieniądze będą po ln y te  w jednej trzeciej części 
przez zapasy zło ta banku i przez dewizy, a w dwóch 
trzecich przez weksle kupieckie, opiewające na złote

m arki. Złote bankno ty  m arkow e będą m ogły być każ 
dego czasu w ym ieniane na złoto, do lary  lub fun ty  
angielskie, według w yboru B anku Rzeszy.

W iedeń. (AW). 
W edług inform acji ..Neue Freie P resse‘y s u m a  ma­

rek  niem ieckich, znajdujących sio w obiegu, wzrosła 
z 73.450 biljonów w dniu  6 bm. na 40S.UOO biljonów 
z dniem 22 bm. D osięgła więc już prawie połow y 
try ljona. Rząd niem iecki zam ierza jednak  zwiększyć 
dotychczasow ą dzienną produkcje banknotów  do cy­
fry  300 do 400 biljonów m arek. Głównym powodem 
tego je s t dotkliw y brak  środków  obiegowych. W 
przyszłości będą drukow ane ty iko  banknoty  opiew a­
jące na bardzo wysokie sumy. W przygotow aniu są  
banknoty  biljonowe.

Berlin. (Pa T). 
W czoraj po raz pierw szy w prow adzony został w 0- 

bieg nowy środek płatniczy o •wartości sta łe j, m iano­
wicie odcinki pożyczki złotej, k tó re  celem umożliwie­
nia szerszym  w arstw om  nabyw ania ich opiewać bę­
dą na mniejsze sum y, a mianowicie na sumę 1 do­
la ra , pół dolara, jedną czw artą  i jedną dziesiątą do­
lara . Banki berlińskie o trzym ały  w czoraj od banku  
Rzeszy odcinki pożyczki złotej na ogólną sumę 100 
tysięcy  dolarów , m ag istra t berliński puszcza także w 
obieg pieniądze miejskie o trw ałej w artości na sumę 
trzech miljonów m arek złotych.

Zaburzenia drożyźniane.
Berlin. (PAT). 

D zienniki donoszą z Barm en, że w czoraj przyszło 
w różnych m iejscow ościach Zagłębia R uiny do zabu­
rzeń drożyżniauych. Policja k ilkakro tn ie interw enjo- 
wata. Szczególnie ostre starcie miało miejsce w Es­
sen, gdzie tłum  zaatakow ał policję kam ieniam i. Wóz 
tram w ajow y za ję ty  przez policję został przewrócony. 
Również przewrócono k ilka innych wozów tram w a­
jow ych, k tó rych  użyto  do tw orzenia barykad . Poli­
cja zrobiła użytek  z broni palnej, przyczem  zginęło 
pięć osób a 15 zostało rannych , a w edług innych wer 
sji zabitych było siedm osób, zaś rannych 30.

Komisja d!a zbadania zdolności 
płatniczej Niemiec.

Londyn. (PAT). 
M inisterstwo spraw  zagranicznych otrzym ało odpo 

wiedź francuską, w yrażającą zgodę na zwołanie kon­
ferencji rzeczoznawców delegow anych przez Komisję 
odszkodow ań celem zbadania zdolności płatniczej 
Niemiec..

lal I s t o t a  tm  i e l i i  v B u l
Berlin. (PAT).

Z powodu zaprow adzenia nowej w aluty  o trw ałej 
w artości, odbędzie się w najbliższych dniach u mini­
s tra  pracy konferencja z przedstaw icielam i związków 
zawodowych co do porozum ienia się co do sposobu, 
w jak i sposób m ają być obliczane w ypłaty  pracow ni­
ków n a  podstaw ie nowej w aluty.

Nowa konferencja reparacyjna 
z udziałem Ameryki.

Londyn. (PAT).
Cała p rasa gorąco w ita  osta tn ie w ystąpienia pre- 

m jera Baldwina, przyznając jednogłośnie .słuszność 
propozycji zwołania nowej konferencji w spraw ie od­
szkodow ań z udziałem  Stanów  Zjednoczonych. W 
Londynie spodziew ają się, że zgłoszona przez Stany 
Zjednoczone chęć wzięcia udziału w pracach przy­
szłej konferencji odszkodowawczej pow itana będzie 

! z u lgą przez wszystkich sprzym ierzeńców.
 o----

Zniesienie wizy paszportowej 
między Czechami a Ausirję.

P raga. (PAT). 
„P rager P resse“ donosi, że rząd czechosłow acki 

zam ierza przy nadchodzących lokow aniach  handlo- 
w ych z A ustrją  zaproponować zniesienie przym usu ■ 
wizy paszportow ej we wzajem nym ruchu podróżnych,

Lloyd George grasuje po Ameryce.
Londyn. (PAT).

Z W aszyngtonu donoszą, że przybył tam Lloyd 
George. Odwiedził on prezyden ta Coolidge i sek re ta­
rza stanu Hughesa. P rezydent Coolidge podejm ow ał 
Lloyd George‘a ooiadem. Lloyd George odbył dłuż­
szą konferencję z byłym prezydentem  W ilsonem.
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Z DAWNYCH CZASÓW.

Co stare gazety pisały o Polsce?
Mam w swojej bibliotece książkę bardzo ciekawą, k tó­

rej drugi egzemplarz wątpię by ktokolwiek w Krakowi0 
posiadał. To wydane przed wojną w pięciu obszernych 
tomach wyjątki ze starych niemieckich gazet, od początku 
wieku szesnastego aż do schyłku ośmnastego. Wydawcy, 
Eberliardowi Buchnerowi chodziło o nagromadzenie tu 
nie tyle źródeł do politycznej historji Europy, ile rozmai­
tych ciekawostek, osobliwości i kurjozów z dziejów kul­
tury, przyczem widoczny nacisk jest położony na notowa­
nie objawów ludzkiej głupoty, barbarzyństwa, ciemnoty, 
lekkomyślności i t. p. zdrożności i śmieszności. Z tum 
zastrzeżeniem pewnej jednostronności dzieło to niewątpli­
wie bardzo zajmujące tak, żc się, czyta je, mimo tych 
pięciu tomów, od deski do deski. Przeczytałem je i ja 
kiedyś, gdy mnie je niemiecki nakładca do sprawozdania 
w „Przeglądzie Polskim11 posłał. Nim tej pracy dokonałem, 
krakowski miesięcznik przestał wychodzić i dopiero te ­
raz po latach dziesięciu już bezmała, te książki wpadły 
mi znowu w rękę. Już ich całych, oczywiście nie czytałem, 
ale, żem sobie niegdyś pozaznaczał niebieskim ołówkiem 
miejsca, do Polski się odnoszące, więc dzisiaj bez trudu 
je zebrać i w mozaikowy obraz ułożyć mogę.
Obraz to w najwyższym stopniu dziwaczny Jeżeli z jednej 
strony ówczesny czytelnik tych dziennikarskich wiadomo­
ści o Polsce nabierał o niej najfałszywszego wyobrażenia, 
to z drugiej strony dzisiejszy czytelnik zdumiony jest 
wprost nietylko ...naiwnością korespondentów, lecz także 
i redaktorów, którzy tym banialukom w swoich tak 
szczupłych rozmiarami gazetkach tj le iniejsoA oddawali. 
Zrzadka pojawiają się bowiem jakieś, mniej lub więcej, 
autentyczne Wiadomości i to o charakterze anegdotycz­
nym, n. p. o rozbojach i hulankach „polskich"żołnierzy“ 
pod Isolamni biorących udział w wojnie trzydziestoletniej, 
albo o gorszącym pośpiechu pani Zamojskiej, która, gdy 
jej nieboszczyk pierwszy mąż na marach leżał, poślubiła 
W diugiem małżeństwie Jana Sobieskiego (korespondent 
berlińskiej gazety dodaje „dowcipnie11: „Teraz, skoro mło­
dy małżonek złożył ofiarę Wenerze, tern raźniej zabie­
rze się do swej marsowej pracy). Przedewszystkiem zaś 
pisze się o ...szarańczy, która Polskę nawiedziła, o dzi­
wacznych monstrach, które jakaś Polka gdzieś tam na 
świat wydała, a już najobszerniej o polskich babach, 
ODanowanych przez złe duchy. Jedna z nich jest „bo­
haterką11 długiej na jakie sto wierszy druku relacji pewnej 
berlińskiej gazety z r. 1665, przyczem wymienione są po 
nazwisku wszystkie złe duchy, które z niej po uporczy­
wych egzorcyzmach wreszcie wyszły: „Swiszka, Łomiszka, 
Szabah, Szabanisko, Kozłowski11 itd. Szczególnym zbie­
giem okoliczności najgłośniejszym z takicłi dziwów jest 
Kamieniec Podolski, gdzie także/lip. w r. 1728 latał „przez 
kwadrans wielki, Ognisty smok', wyrzucający z siebie o- 
gień i pieniądze11 (!). Koresp. lwowski do — nawiasem mó­
wiąc istniejącej do dziś dnia — „Vossisclie Ztg.11 dodaje z 
żalem, że we Lwowie tego smoka nie zauważono, a  tylko 
dnia tego była straszliwa burza. I dopiero w dziesięć lat 
potem tenże dziennik otrzymuje z Warszawy pocieszają­
cą wiadomość, że w Kamieńcu „tak zwane wampiry albo 
złe duchy, wysysające krew, teraz się rozsądnie zacho- 
■iWują i już nie płatają takich niedorzecznych psot, jak 
id, .miej11.

Drugą kategorję tych korespondencji z Polski stano­
wią relacje o... „fantazji" polskiej. Tutaj należą częste 
wzmianki o krwawych bójkach w sejmie polskim, o sza­
lonych pojedynkach pomiędzy panami polskimi (kr. Tarło 
i Ilt. Poniatowski załatwiają w ten sposób spór pomiędzy 
sobą aż w Niederlandach, jak pisze o tom jakiś tygodnik 
,w Halle w r. 1744), wreszcie o pełnych przepychu festy­
nach u polskich magnatów. Jeszcze np. poseł Rzeczypo­
spolitej, ks. Radziwiłł nie dojechał do Rzymu, a już ko­
respondent wenecki pisze w r. 1680 do Berlina, że złotni­
cy weneccy pracują nad złotemi podkowami, które poseł 
ma rozmyślnie guDić przy swym wjeździe w ulico wiecz­
nego miasta, a w trzy miesiące potem jest szczegółowy, 
pełen podziwu opis wspaniałego przyjęcia u Radziwiłła 
d la rzymskiej arystokracji.

Śmiech bierze, gdy sio te stare wiadomości o Polsce 
czyta. Ale może iretylko śmiech. Bo czy te wszystkie 
bzdury nie są" bodaj w części przyczyną, że i dz;siaj, w 
.bardziej niż 17 i 18 wiek oświeconych czasach zagranica 
tak fałszywe ma o na3 wyobrażenie9...

Dr. Józef Flach.

Specjalista od napadów 
b andyckich na domy bankowe.

r.izacji bandyckiej, która zwiaszczi w r. 
niesłychanie zucnwały operowała w ceni ruin stolicy, o- 
brawszy sobie wówczas za. specjalność zbio.jne napady na 
liczne kantory bankierskie. M. in. Trzciński zorganizował 
dwa napady bandyckie. Sięgają one. 1910 r. Jeden z nich 
dokonany został 7 Kuj::, o f> jiopoł., na kantor bankierski 
przy ul. Żabiej. Banda Trzcińskiego, złożona z 6 ludzi, 
wŁinmela wówczas do kantoru, s tero ryżo wala obecnych 
grtrżbą rewoIworów a po z-abowaniu gotówki, wszystkich 
będących w kantorze przepiwmadr.ono do przyległego po­
koju a zamknąv*xv za. nimi drzwi. o.-4r/.«żono. aby nikt. 
nie śmiał się, ruszać,jGowiein na klamce zawieszają, boju 
bę, która w razie poruszenia klamki, spadnie i wszyscy 
wylecą w powietrze.

Wychodząc z kantoru, bandyci oświadczyli, że są człon 
kami „komitetu bolszewickiego11... Po ich wyjściu do skle 
pu wszedł jakiś klijent i rzeczywiście zastał zawieszony 
na klamce przpdmiot wielkośe.i pomarańczy, który ostro/, 
nie zdjął. Potem'złajęła się już całą sprawą policja.

Drugi naparł zorganizował Trzciński 23 m a ja 'n a  dom 
bankowy Henryka Akst.a przy ul. Marszałkowskiej, dokąd 
również wtargnęło 6 drabów i p id groźbą rewolwerów 
dokonało rabun! u. Wszyscy po napadzie zbiegli.

Najsensaeyjniejszą z niedawnej przeszłości Trzcińskie­
go jest niesp>awdzona jeszcze okoliczność, lecz mająca za 
sobą wiele podobno danych, że Trzcińsku w zamiarach 
wykonania, jakiejś zbrodniczej misji czas pewien krążył 
w okolicach Warszawy.

Bogata przeszłość herszta bandytów. — Na żołdzie bol­
szewickim. -  Zbrojne napady na kantory bankierskie.— 
Bomba zawieszona na klamce drzwi. — Ujęcie bandytów.

Z pośród ujętych przed kilku dniami sprawców zbrod­
niczego napadu, dokonanego w Nasielsku na kupca war­
szawskiego śp. Rondraszewskiego, przywódca ich Jan  
Trzciński, ma bogatą przeszłość niesłychanie niebezpiecz­
nego bandjdy.

Trzciński, w pewnym okresie swojej bandyckiej dzia­
łalności, pozostawiał podobno na żołdzie bolszewickich 
czerezwyczajek; był on przez czas pewien hersztem orga-

Nie pozwalają pracować.
„Dziennik Wileński11 donosi: W 'Domu Robotniczym

w czasie zebrania robotników branży tytoniowej podczas 
dyskusji o strajku wywiązała się kłótnia między robotni­
kami polskimi a żydowskimi. Robotnicj polscy zażądali 
likwidacji strajku i przystąpienia do pracy choćby na 
dotychczasowych warunkach, zaś żydzi domagali się dal­
szego , strajku. Robotnicy polscy nazywali żydów komu­
nistami, dowodząc, że otrzymują pieniądze z Rosji so­
wieckiej. Z walki słów wywiązała się bójka. W ruch po­
szły krzesła i inne przedmioty. Zaalarmowana policja po­
łożyła kres walce. Wielu robotników pokrwawionych po­
wróciło do domu.

1919 w sposób k e ja  nasza w ydała i w ydaje potężne rezultaty.! Wsjio*.
mnę ty lko  — tow arzysze — o w ybuchu w^Cytąddl*. 
Takich w ybuchów  powinno hyc wiecej, aby kapifs-i* 
listyczne polskie społeczeństwo przestraszyć i  *.ća%' 
zorganizować! D okonam y tego, lecz musim y naszyli! 
ciemiężonym tow arzyszom  w Polsce dopom óc m atłi- 
rj: . Tow arzysze, trzeba się zdobyć na k ilk a se t

y  rubli w zlocie i rzucić je na ziemie po lsk ie! 
Tow arzysze, skończyłem  i mam nadzieję, że m ają*3 
ua wadze ważność chwili, podzielicie w całości m cjlł 
zdanie! '

Lenin podnosi głowę i mówi: . . .
— Ja k o  przew odniczący, czuję się w o b o w iąz k i 

zwrócić uw agę na jedną okoliczność Zbytecznem  jest, 
dalsze rzucanie zło ta na teren  Polski, bo P olacy  n ie L 
świadomie sam i dla nas p racu ją . Rozpoczęła się fałat 
s trajków , k tó re  bardziej podw ażą Polskę, n iż  nasze 
złoto. Nie mówię już, o robotnikach, aio nawe', u rzę­
dnicy idą nam  na rękę, rozpoczynając s tra jk i w  waż', 
nycli a rte rjach  kom unikacyjnych. , ■ f

Tow arzysze! złoto należy rzucić na te ren  trudniej'*: 
szy! Polska sam a odda się w nasze ręce!

W ylania się cień zam ordow anego Drzez bolszewi­
ków  P o lak a  i w yraźnie szepcze: mylisz się Leninie, 
P o lacy  są ty lko do pewnego stopnia głupi! A ni w sku­
tek  czasowego ogłupienia ani za złoto nie oddadzą 
się w wasze ręce- Alfa

1 loteria drożeje0 9
Cena losu Loterji Państwowej została podwyższona 

trzykrotnie. Ci z nabywców losów Loterji Państwowej, 
którzy je nabyli po cenię dotychczasowe], winni dopła­
cić różnicę. Wygrane zostały podniesiona w tym samym 
stosunku.

P. Mortkazu Ida do dzieci polskich.
Dzieci z w arszaw skich szkół pow szechnych, p ra ­

gnąc w yrazić kondo len iję  dzieciom japońskim  z pio- 
w odu ka tastro fy , złożyły dw a tygodnie tem u w  po­
selstw ie japońskiem  adresy  z podpisam i. P an  Morika- 
zu Ida, poseł Jego  C esasrkiej Mości M ikaca, wyglo 
sił przy  te j sposobności następujące przem ówienie:

Panow ie delegaci! —  D rogie m oje dzieci!
Byłyście łaskaw e w ręczyć mi lis t r a d e i znamienny, 

podpisany przez m nóstwo dzieci, przeznaczony zaś 
d la dzieci japońskich. Je stem  szczególnie w zruszony 
tym  dowodem w ielkiej sym patji, b ijącej z serduszek 
w aszych, niezdolnych do kłam stw a.

Narody, polski i japoński, związane były zawsze 
wielką serdecznością i nigdy nie przestawały współ­
czuć sobie nawzajem w spotykających je nieszczę­
ściach. Będąc jeszcze dzieckiem, podziwiałem z za­
pałem szlachetny naród polski, tak . ja k  wy, dzieci, 
in teresujecie się te raz  losem  JaponjL

Owe uczucia przy jazne pow inniśm y pogłębiać za­
równo m y, jako też  te  dzieci, k tó re  dopiero przyjdą 
na św iat w przyszłości. Jednem  z najw ażniejszych 
zajęć życia ludzkiego, pow inna być, zdaniem  mojem, 
n ieustanna tro ska  o dziatw ę i zapew nienie dobrego 
w ychow ania pokoleniom  następnym .

Nie omieszKam, drogie dzieci, przesłać natychm iast 
lis tu  waszego Cesarskiem u R ządow i Japońskiem u i je  
stem  pewien, iż lis t ów w yw rze najgłębsze w rażenie 
zarówno n a  narodzie, ja k  n a  dzieciach japońskich.

Dziękuję wam raz jeszcze jak najszczerzej i przy 
okazji życzę pomyślności Polsce, a szczęścia dzieciom  
polskim.

 o------

Z dnia.

K RO NIK A.

Z A W I A D O M I E N I E .
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że otworzyłem

PRACOWNIE OBUWIA
m ęskiego 1 dam skiego .

W.  W E J E R S  UL,CA ŚŴ JAnIT. 20, II P

NA KREMLU.
N a K rem lu odbyw a się w ażna narada. B iorą w  niej 

udział kom unistyczni głow acze, ja k  Len: n, Smirnow, 
T rocki, K alinin, A pfelbaum -Zinowjew , K rassin, a tau - 
że były  P olak , D ąbal. O sta tn i zabiera głos i mówi: 

Tow arzysze! P o litykę paszą m usim y nie ty lko  w 
całej rozciągłości prow adzić na terenie Polski, ale ją  
pogłębić i wzmocnić m ateria ln ie . Skoncentrow anym  
i planow ym  w ysiłkiem  m usim y zdusić odradzającą 
się P olskę i zniszczyć rozpanoszony tam  ustró j kap i­
talistyczny! Pozakładane przy  naszym  w ysiłku  p la­
cówki kom unistyczne p racu ją  energicznie i p racow a­
łyby  jeszcze spraw niej, gdyby  nie zuchw ałość rządu 
polskiego, k tó ry  o d w aż y ł. się zam knąć do w ięzienia 
k ilkuset bojow ników  kom unistycznych. Mimo to, a-
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Urzędnicy sądowi stają do pracy 
na kolejach i poczcie.

Grono urzędników  sądow ych w ydało następu jącą  
odezwę:

Obywatele Urzędnicy!
N ajw ażniejszy nerw  organizm u państw ow ości pol­

skiej, tj. kolej i poczta został sparaliżowany prań 
wrogów naszej Ojczyzny, któ rym  zależy n a  tem. aby 
w odrodzonej Polsce było coraz gorzej i aby tu za­
panow ały  sow iety. —  Urzędnicy obywatele w szyst­
kich dykasterji, którym dobro Polski leży na sercu 
i którzy rozumieją niebezpieczeństwo Polsce obecnie 
grożące, nie mogą dopuścić do zagłady Ojczyzny. —  
W zywamy Was, stańcie w szyscy po waszych zaję­
ciach biurowych tj. o godzinie 4-tej do pracy pocr- 
towo-kolejowej wedle zdolności i sił W aszych. —  
Zgłaszajcie się w tym celu w komitecie S. S. S. nrzy 
ul. Potockiego 18, I p (na Kotłowem), a tam’ wam  
przydzielą odpowiednie zajęcie.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Niedziela popoł.: „Złoty wiek rycerstwa11 — wieczorem! 

„Cyd“.
REPERTUAR OPERY I OPERETKI. J

Niedziela: „Szalona Lola". • Ś
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Niedziela popoł.: „Obłęd11 — wieczorem: „Rozkosz*
przypadku11.
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JA K  PO LSCY PO LITYCY K A W IA R NIA N I 
P Ł A C Ą  PO D A T E K  W  POLSCE. 

PAMIĘTAJMY O MŁODZIEŻY AKADEM ICKIEJ! Ju ż
niezadługo, bo w poniedziałek 4 listopada bi. rozpełzną 
się dni, w których ogół nasz zda egzamin z czynnego

WEŁNĘ KILIMOWA SSftf.BE M. KRÓL i 3. DfsLEŻAL “ S l J S f S L 1!:
<



Sytuacja strajkowa w Krakowie
zaostrza się!

Akcja młodzieży z S. S. S. — Ruch pociągów osłabiony. — Do strajku przystą­
pili również urzędnicy dyrekcji kolejowej. Odezwy dyrekcji. Strajk na poczcie.

I' ofiarny'O  part joty zmu dla kształcącej się w wyższych 
krakowsłj ich uczelniach młodzieży polskiej. Komitet ,Ty 
gotlnia Akademickiego" przypominając tę datę rozpoczy­
nających się zbiórek z okazji różnych przedsięwzięć w 
Krakowie-, oraz na całym obszarze Województw: krakow- 
bkiego, śfą_skiego i kieleckiego apeluje do wszystkich bez 
wyjątku, b y  nie skąpili ofiar na żyjącej w ciężkich wa- 
rupkach liy tu  naszej młodzieży akademickiej, tej przy­
szłości N aipdu  i Państwa!

SPIS LHKARZY, PRAKTYKUJĄCYCH W KRAKO­
WIE. Miejski Urząd Zdrowia zwTaca się do wszystkich 
kn-,b lekarzy  praktykujących wj Krakowie bez względu

zajmowane przez nich stanowiska (lekarze wojskowi, 
rządowi, m jnjscy, fabryczni itd.), aby naidalej do dnia 15 
listopada br. zgłosili swoje adresy do Miejskiego Urzędu 
Zdrowia w celu sporządzenia nowego spisu lekarzy prak­
tykujących -w Krakowie.

^SPlilAW A .MIEJSKICH PODATKÓW SPOŻYWCZYCH.
1 ubiegły p ią tek  odbyło się posiedzenie połączonych sc- 
Ikcji ekonom.., prawniczej i skarbowej wraz z komisją ad- 
miuistr. pud przewodnictwem Iroz. m Federowicza, na 
iktorem rozpatrywano sprawę podatków spożywczych 
Initejskich i i crnych pośrednich, na podstawie referatu 
Łącz. Adminisjłr. akcyzy dr. Zawadzkiego i przeprowadzo 
60  dyskusję c8?ólną, poczem wybrano subkomitet do roz­
patrzenia szczegółów referatu i traktowania ko łącznie z 
przedłożeniamil, dotyczącymi miejskich podatków bezpo­
średni :h. Spraa/y te stoją w związku z ogłoszoną w dn. 
26 września on. ustawą o tymczasowem uregulowaniu fi­
nanse v komun ailnycli, która poleca miastom uzgodnienie 
Statutów podatkowych z postanowieniami co dopiero 

'wspomnianej usj.awy
ECHA KRA0ZIE2Y W FfRMIE RAJAL I SYII W 

KRAKOWIE. J ą k  już donosiliśmy przed kilku dniami, 
aresztowano w Przegorzałach Michała Czecha, woźnego 
linny Rajal przy ul. Wiślnej 1. 2, który na szkodę wspo­
mnij nej firmy skrad ł rozmaite przedmioty. W toku śledz­
twa wyszło na jaw , że Czech dopuścił się również kra­
dzieży* w lokalu Iłuczmierczyka przy ul. św Anny 1. 2, 
“■ kawiarni Secesja i w cukierni Noworolskiego w Su­
kiennicach. W mieszkaniu Czecha znaleziono cały maga­
zyn różnych przedmiotów, pochodzących z okradzionych 
firm.

FATA LNA P0D1?ÓŻ. W pociągu zdążającym z Płaszo- 
! l^a Jo Krakowa, gdy  tenże zatrzymał się na przestrze­
ni, skradziono p. Jadwidze Szamatównej kosz, zawierają­
cy maierje i ubrania wartości kilkuset miljonów Mp.

KOMENDA POLJCJ: PAŃSTW na Kraków-miasto 
tnieści się obecnie w budynku policyjnym przy ul. Siemi- 
fadźMego I p. Numetr teł. 149.

 0  ’ "■

4 Giełda.
-j1 ... . Warszawa (PAT).

Akcje, Cyfry w tysiącach marek polskich.
B&nk dyskontowy W arszawa 1850—1925, bank dla 

handlu i  przemysłu W arszawa 375— 400— 420, bank 
1 małopolski Kraków 550— 575— 560, bank przemysło­

w y W arszawa 200—195— 200, bank zjedn. ziem poi. 
350, bank handlowy Poznań 450, bank hipoteczny  

t Lwów 175^bank handlowy W arszawa 925— 975, bank 
prZfemysłowy Lwów 175— 195— 192 i pół, bai k za­
chodni 110— 1500, bank związku spółek zarobkowych 
5n0—575, bank zw. ziemian 75, Cerata 50— 60— 55, 
Puls 115— 125, W ildt 160— 150— 175, Cukier War­
szawa 2600— 3100— 3000, Częstocice 11.000—1 2 .000  
— 11.750— 12.100— 13.250—12.500— 12.500, Firłey  
240— 255, Drzewny przemysł 80, Cegielski 290 360 
353, Modrzejów 2300— 2800— 2750, Orthwein 125, dr. 
155, Rudzki 1100—1450— 1300— 1125— 1450—1375, 
dr. 1250— 1500—1400, Ursus 300— 355, Parowozy
110— 175— 155, Zawiercie 1 2 5 ,0 0 0 -1 4 2 .5 0 0 -1 4 0 .0 0 0 , 
Żegluga 34— 83— 35, Spirytus 700— 725— 750, Polska  
nafta 125— 120— 115, Lenartowicz 30— 33, Siła i 
Światło 235— 300— 275, Ćmielów 450, Norblin 365— 
3 5 0 - 355— 4(P —435— 4JG, T. P . G. 2800, Fabryka 
massij? 180, Belpol 30, Kabel 180— 190, Unia 2000, 
Sole potasowe 1625—1640, Kijewski 725— 750—740, 
Czersk 425—HI em. 870— 340— 375, Gosławice 550—  
600, Hichaldw 360— 400— 375, Łazy 70— 60, Węgiel 

- 2250^-2850— 2425- 2975— 2625— 3100— 2900, ‘ dr.
2900- -3150— 3000, Ostrowiec 4000— 3950— 5 0 0 0 , Ron 
Zieliński 300— 320, Starachowice 950—1300, Pocisk  
300— 260— 325, Zieleniewski 7000— 7100, Zjrardów  
1 1 5 .0 0 0 -1 5 7 .5 0 0 — 140.000, Borkowski 2u0—175—  

-  210, JaWkowscy 50— 56, Polbal 45, Haberbusch 1750 
, .-1-2000, Nobel 450— 500, Pustelnik 250— 270, Chudo- 

rów 1650— 1850, Spiess S5U— 4 0 0 , Polski przemysł 
naftow y 400— 390— 400, Skóry 65— 72 i pół, Zach. 
tow. jłla handlu 70, Papier 235— 300— 275, Tkauina 
30, Konopie 21u—235, Polski Lloyd 60, Korki 65, 
Strejp 7000, Lilpop 195—273.

Zurych (PAT).
Kursa końcowe. Berlin (za 1 m iljard) 0.06 i pól, 

Holtndja 218.-50, N ow y Y ork 560.75. Londyn 25.25, 
Paryż 33.32, M edjolan 22.40, B ruksela 28.55 i  pół, 
K openhaga 97.75, Sztokholm  148.00, C hrysłyan ja  
86-40, M adryt 75.00, Buenos Aires 180.00, P rag a  
16.35, B udapeszt 0 03— 02, B ukareszt 2.62, Belgrad 
9.40 , Sofja 5-30, W arszaw a 0.000- i pół, W iedeń 
0.0078 i trzy  czw arte, au s tr. ko rona stem plow ana 
(i.QU79.

K raków , w  październiku.
W czorajszy dzień m inął pod znakiem  dalszego 

s tra jk u  ko le jarzy  i pocztow ców . Dworce kolejowe o- 
raz gmachy pocztowe w całym  K rakow ie strzeżone 
były przez wojsko r policję, uzbrojoną w karabiny. 
P o  ulicach m iasta, szczególnie zaś n a  Podw alu i ul. 
W olskiej, gdzie odbyw ały  się w iece s tra jku jących , 
krążyły konne i piesze patrole policyjne. W ozy, za­
b ierające pocztę listow ą, jeździły pod osłoną żołnie­
rzy z karabinami.

N a peronie głów nego dw orca osobowego pełnili 
gromadnie służbę kolejową członkowie S. S. S., k tó ­
rzy  przewozili bagaże do wozów pocztow ych. Rów­
nież akadem icy  z S. S. S. i k ilku  uczniów  gim nazjal­
nych roznosili po mieście nadeszłą pocztę, a więc li­
s ty  i depesze, spo tyka jąc  się jużto z uznaniem  i ży­
wą sympatją odbiorców, już też z aroganckiem , a  w 
kilku w ypadkach brutalnem w prost zachowaniem się 
tychże.

R uch kolejow y był w czoraj o wiele słabszy, niż w 
dniach poprzednich. Z głównego dw orca osobowego 
odjeżdżały w  dniu w czorajszym  następu jące pocią­
gi: pospieszny do W arszaw y o 3.04 rano (2 godz. spó­
źnienia), osobowy do Kowla przez Kielce o 8.23 ra ­
no (23 min. spóźnienia), osobow y do W arszaw y przez 
Częstochow ę o 11.30 rano (40 min. spóźnienia), oso­
bow y do P oznania przez K atow ice o 12.10 w połud­
nie (70 min. spóźnienia), do Zakopanego o 2.10 po­
południu (45 min. spóźnienia). N a w ieczór przew i­
dziane było odejście k ilku  dalszych pociągów  osobo- 
bow ych i pospiesznych w  różnych k ierunkach.

Do K rakow a zaś przyby ły  pociągi osobowe i  po­
spieszne z W arszaw y, Poznania, Kowla, G dańska, 
L ublina, Now ego Sącza, Zakopanego, T arnow a i t. d. 
Pociągi transytowe przejeżdżały  przez K raków  z o- 
grc>mi>em opóźnieniem. Rów nież znacznem u opóźnie­
n iu  u legł ruch pociągów  n a  linji K raków — W arszaw a 
i  W arszaw a— K raków . I ta k  pociąg pospieszny, k tó ­
ry przyby ł ao K rakow a o 9.10 rano, m iał przeszło 
11 godzin spóźnienia, zaś pociąg osobowy m iał 14 
godzin spóźnienia.

Do s tra jk u  przyłączyli się w czoraj również i pra­
cownicy biurowi, m agazynowi i telefoniści dyrekcji 
kolejowej, o iaz  urzędu ruchu w  K rakow ie. P onadto  
zastra jkow ał personal urzędu cłowego.

Ta sportu.
ZWYCIĘSTWO WARSZAWY.

Warszawa. (PAT).
Zawody- piłki nożnej między W arszawą a Rtwlem za­

kończone zostały wynikiem 1 :0  na korzyść Warszawy.
Trzecie spotkanie o mistrzostwo Polski między Wisłą 

a  Pogonią nastąpi w Warszawie 4 listopada br.
Warta—Cracovia zawody towarzyskie odbędą się w nie­

dzielę na boisku Oracovii.

Nędza inteligencji w Bolszewji.
W arszawa (Tei. o fi wł. Koresp.).

Z rozporządzenia w ładz sowieckich w  P ete rsbu r­
gu, w strzym ano w ydaw anie deputatów  żyw nościo­
wych i innych a rtyku łów  pierw szej po trzeby  dla 
wsŁVat.kich członków  Domu uczonych. Rozporządzc-

Zgodnie z zapow iedzią okólnika dyrekcji kolei w 
spraw ie powołania kolejarzy z roczników  1883— 1901 
do służby wojskowej, rozpoczęły w czoraj n a  dw or­
cach kolejow ych urzędowanie lotne komisje wojsko­
we. Rówiioczcśnio dyrekcja kolei rozp lakatow ała  w  
obrębie budynków  stacy jnych  wezwania do staw ie­
nia się przed te  komisje celem otrzymania przydziału 
służbowego. P racow nicy kolejow i, k tó rzy  jaw ili się 
przed kom isją, otrzym ali opaski biało-czerwowe n a ' 
ram ię i już jako  w ojskow i stanęli do służby.

D rugie obwieszczenie dyrekcji kolejow ej zawiada­
m ia s tra jku jących , że w razie dalszego uchylania się 
od p racy  zostaną im wstrzymane pobory służbowe.

*

Na głów nej poczcie został ruch niemal zupełnie za- 
stanowiony. T ak , jak  w poprzednich dniach, nie 
przyjm ow ano an i pakunków , ani też listów  pienięż­
nych. P rzy  okienku telegraficznem  urzędow ały s tu ­
den tk i Uniw. Jagiellońsk iego  z S. S. S. N adaw ać 
m ożna było ty lko  depesze urzędowo 1 donoszące o 
w ażnych spraw ach rodzinnych, nie cierpiących zwło­
ki. P onad to  ty lko  przy  nadaw aniu  pieniędzy urzędo­
w ał jeden z funkcjonaijuszów  pocztow ych.

*

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie komunikuje 
w sprawie uruchomienia pociągów w dniu 26 bm.: K ra­
ków—Trzebinia 8 pospiesznych, 13 osobowych, 4 towa­
rowe, Trzebinia—Oświęcim 2 pospieszne, 4 osobowe, 1 
towarowy; Oświęcim—Dziedzice 2 pospieszne, 6 osobo­
wych, 1 towarowy; Dziedzice—Piotrowice 4 pospieszne, 
5 osobowych, 1 towarowy; Trzebinia—Szczakowa 8 po­
spiesznych, 11 osobowych; Szczakowa—Mysłowice 4 po­
spieszne, 7 osobowieh; Kraków—Tarnów 4 pospieszne, 
7 osobowych; Tarnów—Rzeszów 4 pospieszne, 4 osobo­
we, 2 towarowe; Tarnów—Szczucin 2 osobowe, Dębica— 
Rozwadów 2 osobowe, Tarnów—Stróże 1 osobowy; Stró­
że—Nowy Sącz 1 osobowy; Stróże—Jasło 2 osobowe; 
Jasło—Nowy Zagórz 2 osobowe, Zagórzany—Gorlice 8 
osobowych, 2 towarowe; Nowy Sącz—Chabówka 1 oso­
bowy; Chabówka—Sucha 1 osobowy; Podgórze—Płaszów 
—Sucha 3 osobowe; Żywiec—Sucha 2 osobowe; Żywiec— 
Zwardoń 2 osobowe Ohabowka—Zakopane 2 osobowe, 
2 towarowe; Sucha—Siersza Wodna 3 osobowe; Dzie­
dzice—Bielsko 9 osoDOwyeh, 2 towarowe: Bielsko- Ży­
wiec 4 osobowe; Bielsko—Kalwaria 3 osobowe; Eieisko 
—Cieszyn 4 osobowe; Rzeszów—Jasło 2 osobowe; Pod­
górze Płaszów—Oświęcim 1 osobowy; Kraków—Kocmy­
rzów 1 towarowy7; Jaworzno—Chrzanów 2 osobowe.

Sow iety czynią zagraniczne zakupy.
W  ostatn ich  czasach niem iecka handlow a m isja w 

Moskwie o trzym ała od rządu sowieckiego wielkie za­
m ów ienia han z długoterm inow ym  kredytem .
N a te j podstaw ie została zaw arta  umowa z niemiecko- 
holenderskim  koncernem  handlowym  na dostaw ę 50 
tysięcy klg. chininy. Równocześnie sow iety zamówi­
ły  w A nglji i Czechosłowacji urządzenia do elek try ­
fikacji. A nglja  sowietom  k redy tu  m erda ła .

Mi i n i m iii!
Ateny. (PAT).

W ojska rządow e zajęły bez oporu K oryn t i masze­
ru ją  p rz e s ie k o  aow^Łań ami.

Szczegóiy skandalicznej afery benzynowej.
Echa masowych malwę sacji w magazynach kolejowych. — Hochstaplerka Izabella

Motyczyńska znowu na w;downi.
Dn więzienia Sądu karnego we Lwowie odstawiono o- 

negdaj aresztowanych w związku z sysiematycznemi kra­
dzieżami benzyny z magazynów (o ezem onegdaj już do­
nosiliśmy) na szkodę skarbu kolejowego: magazyniera 
Stanisława Bukasiewicza, szofera Brosza i Izabelę Mo- 
tyczyńską.

Eradzieży benzyny dokonywał — jak  ustaliło śledz­
two — Bukasiewicz, a Brosz i Motyczyńska byli jego 
spelnikami.

Bukasiewicz co dnia wydawał szoferowi Brosze..! po 
kilka beczek benzyiij, które Brosz transportował w pr • 
stej drodze do miasta przeważnie do szoferów i właści­
ciel aut. 13 beczek sprzedano wprost właścicielom aut.

Niezwykle Sensacyjne szczegóły wychodzą znów na 
światło dzienne w związku z afera Motyczyiiskiej, o któ­
rej wspominaliśmy już w poprzednich artykułach.

Była początkowo zwyczajną straganiarką na rynku w 
Tarnowie. Potem poszła na utrzymanie do pewnego wła­
ściciela dóbr w okolicy Tarnowa, na którym następnie 
usiłowała wymusić płacenie alimentów. Wyszło tu jednak 
na jaw oszustwo, obywatel ów, bowiem nie był ojcem 
dziecka Motyczyńskiej.

W czasie wojny była sanitariuszką w charakterze 
„podpoi ucznika-lekarza“ (!) w wojsku poiskiem. Nawią­
zała stosunek z pewnym podpułkownikiem, którego na­
stępnie oskarżyła o uwiedzenie. Podpułkownika owego 
skazano nawet na 6 miesięcy więzienia i degradację, wy­
rok jednak później został zniesiony.

Motyczyńska pracowała następnie w firmie naftowej 
„Karpaty11, gdzie zawarła znajomości \  szoferami i upa­
trzyła sobie ofiarę w postaci właściciela dóbr Arcenijwś- 
cza.

Skradła jego żonie złoty zegarek i pierścionek z brylan 
tami. W hotelu George‘a założyła do spółki z A. i róż­
nymi osobpikami „biuro sprzedaży benzyny11, któremu 
napędziła klijentów.

Wszędzie przedstawiała się, że pracuje pod dyrekcją 
Arceniewicza, przytem pobierała z góry na zamówienia 
pieniądze. Klijentami b \łi m. in. szofer Domasiewicz, Mi­
chał Olejnik i Michał Śunter.

Benzynę przewoził szofer Arceniewicza, Kusfański.
Z wyjątkiem odstawionej do kryminału trójki, pozosta­

wiono resztę wmieszanych na -wolnej stopie.
.i" -

n ie 'to  w prow adza cala wyższą inteligencje P etersbur­
ga  w stan  sk rajne j nędzy.
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I E  PRZEPŁACAJCIE!

Kupujcie tyłka z pierwszych rąk!

Pomimo okropnej zwyżki obcej waluty, pomimo 
prawie ciągłych stroików, a przez to samo okropnego 
wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, my je­
dnakże wysyłamy wprost z fabryki pocztą po starych, 
tanich bardzo dostępnych (z bardzo niewielką zwyżką) 
cenach. I radzimy nie zwlekać, póki zapasy się nie wy­
czerpią.

1) Meianż Prima. Towar ten jest nie do rozdarcia,
bardzo ładny i trwały w noszeniu, tak że jest niezbędnym 
dla każdego na codzienne ubranie. Cena za 3 metry na 
całe ubranie męskie lub damskie gat. A. 1,200.000 nikp., 
B. 1,600.000, gat. C. 1,800.000 mkp.

2) „Boston“. Ostania Nowość sezonu. Wyrób z czy­
stej wełny, w najmodniejsze kolory i desenie, bardzo- 
praktyczny i modny m aterjał na eleganckie męskie ubra­
nie lub na damskie kostjumy i płaszcze. Cena metra 
gat. A. 1,200.000 mkp., gat. B. 1,800.000 mkp., gat C. 
3,500 000 mkp., prima 5,000.000 mkp. Na ubranie potrzeba 
3 metry.

3) Na zimę. Ve!oury na palta damskie I męskie, czysto
wełniane, jedwabisto-miękkie, jednokolorowe i melange, 
po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, (na damski 
płaszcz potrzeba 3 metry, na męskie 2 i pół metra). Cena 
metra A. 2,800.000, B. 3,900.000 i C. 5,000.000 mkp.

4 i Dla pań modre korciki lub szewioty na eleganckie,
suknie i kostjumy. Cena za m etr: 800.000, 1,000.000, 
1,500.000, 1,800.000, 2,000.000 i 2,500.000 mkp.

5.) Flanela na zimę, piękna, miękka, puszysta, ciepła 
tkanina we wszystkich kolorach, zdatna na wszelkiego 
rodzaju damską garderobę, szer. 65 .cm. Cena metra 
250.000 mkp. — Podwójnej szerokości 500.000 mkp.

6) Chustki duże, zimowe, puszyste, cieple, ładne de­
senie, w ciemnych kolorach za sztukę tylko 2,700.000 mkp.

7) Ostatnia nowość sezonu. Tryk otin a Jedwabna na naj­
ładniejsze i najmodniejsze damskie stroje we wszystkich 
kolorach. Szerokość niaterjału 180 cm., tak, że jedna
szerokość wystarcza w zupełności dla najtęższej osoby. 
Na suknię potrzeba najwyżej od 1 i pół do 2 metr. 
Cena za metr 1,400.000 marek.

8) Płótna białe lub kolorowe na bieliznę, pościel, 
wsypy i poszwy. Cena za metr 300.000,350.000 i 400.000 mk.

9) Firanki na inetry. Piękna kanwa przetkana pa- 
seczkami koloru białego lub kremowego, szer 90 cm 
Cena 250.000 mkp. za metr. — Towary wysyłamy natych­
miast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową, 
nawet bez zadatku. Za przesyłkę, opakowanie (w płót­
nie) asekuracja i inne wydatki dolicza się 10%.

Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nic 
ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: 6162

Ekspedycja przesyłek pocztowych

„NADZIEJA”
Ł ó d ź ,  ul. Kilińskiego 40 G. K.

PUDSIII ZiilLEU IBM  8.
z a p r a s z a  6098 

sf® zw iedzenia nowego lokalu.

UZDROWI ENI E
znajdą Państwo, dzięki mym wspaniałym nowo­
ściom i ulepszeniom w praktyce leczenia za po­
mocą natury i elektro-homeopatji. Wszystkie moje 
artykuły są prawnie zastrzeżone. Najsłynniejsze 
Sanatorja mają w użyciu i przeięty generalne za­
stępstwo mych wynalazków na Europę. Każda wi­

zyta s ię  opłaca. 6168
Godziny przyjęć od 8—12 przedpol. i od 3—5 popoł.

T E O D O R  P O R A D A  A. Co.
Fizjoynom ista i Eiektro-Homeopata

KRÓLEW SKA HUTA O /S .  
Kreutzstrasse 13. II. ul. Krzyżowa 13. II.

0 G ŁOS ZENI E.
M arkus K ITT: L, ur. 24 .czerwca 1891 r. w T arno­

polu, syn Chaji Peigi K itte l. tapicer w Tarnopolu  — 
i brat. jego Mozes K ittel, ur. 5 czerwca 1880 r. w T a r­
nopolu. w łaściciel sk ładu mebli w Tarnopolu, w nie­
śli prośbę o zezwolenie na zmianę rodow ego nazw iska 
K itte l na FUCHS.

W ojew ództwo w Tarnopolu podaje powyższe p roś­
by do pow szechnej wiadom ości z nadm ienieniem , że 
w m yśl a rt. 4 ust. z 24 października 1919 r., Dz. U. 
R. P. Nr. 88. poz. 478. wolno przeciw  icb uwzględnie­
niu zgłosić do M inisterstw a spraw  w ew nętrznych za­
rzu ty , k tó re  podać należy do W ojew ództw a w T ar­
nopolu w przeciągu dni 90-ciu od dnia ogłoszenia, 
w Monitorze Poi-kim , k tó re  równocześnie zarządza 
się. 6185

O B U W I E
NA ZIMĘ I NA KAŻDĄ PORĘ ROKU, SO L I­
DNE I E L E G A N C K I E ,  - -  W YK O NUJE:

FRANCISZEK STACH AK
K R A K Ó W,  ULICA KRUPNICZA L . 3.

GALANTERIA
marmurowa, p ł y t y  do elektryczności, 
k o m i n k i  i n i a t e r j a ł y  b u d o w l a n e

na składzie w Reprezentacji S-ki Akc. 0178

Marmury Kieleckie
KRAKÓW,  GERTRUDY 2. TEL, ?424.

PRACOWNIA 1FSITER
S T A N I S Ł A W A  P I E N I Ą Ż K A  
KRAKÓW, św. Jana  3 (ep w h b era O

przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wetiadząct.
C E N Y UM IARKOW ANE. 6100 C E N Y  UM IARKOW ANE.

3 E

99 P ffk Bg gg f t  Pierwsza krajowa labryka lin konopnych, dru- 
m a£ B f danych oraz wszelkich wyrobów powroźniczych

J Ó Z E F A  W A Ł K O W I Ń S K I E G O
F a b ryk a : Kraków -D ębniki, Rynek 16. S k le p : pl. M arjacki ?.

wyrabia specjalnie:
Liny do popędu maszynowego. 
Liny budowlane 
Liny kopalniane 
Liny gospodarskie

Pasy konopne popędowe 
Pasy młyńskie 
Pasy rymarskie 
Taśmy tapicerskie

Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów.
1 pracownia przy ulicy Lelewala o tym samym naiwiski niema nic wspólnego moja fabryka.

W ł o d z .

przyjmuje do sruntowuej 
naprawy i czyszczenia

mechanik KRAKÓW, Florjańska 3. 6005

| Sprzedaż J

Z powodu wyjazdu za ni­
ską kwotę do sprzeda­

nia w Podgórzu wiila pię­
trowa i murowany dom 
parterowy z planem nad­
budowy piętra. Zgłoszenia 
do Adm. Gońca Krak. pod 
„Okazja11. 1080

BRQWNING belgijski(S.N.) 
7 65 sprzedam. Kraków, 

Hotel Poznański, pokój 5

Go s p o d a r s t w o  kiikuna- 
śtom orgowe z budynkiem 

m urow anym , piętrowym, 
położone we wschodniej 
Małopolsce, o glebie pier­
wszorzędnej, zamienię na 
podobne w zachodniej Ma­
łopolsce, najchętniej w oko­
licy Krakowa. Zgłoszenia 
pod „Zamiana" do Admin. 
„Gońca Krak.“ 275

Różne I
MASZYNY do szycia zna- 
*'* nej dobroci

„ K a s p r z y c k i e g o "  
Tanio - Hurtowo - Detalicz­
n ie -R a ty -S k ład  fabryczny 
Warszawa M arszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 4056

KURS tkania kilimów i dy­
wanów strzyżonych dla 

inteligencji po zniżonej ce­
nie. Czysta 6, parter na pra­
wo. 6174

jTalendarz wieczny niez- 
będny dla urzędów, ad­

wokatów, banków, biur, 
domów handlowych i t. d. 
Ceną Mp. 15.000. A. Weiss- 
manh, Kraków - Podgórze.

505S

JIDZIELAM korypetycji w 
zakresie gimnazjum ma­

tematyczno - przyrodniczego. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 

Krak. pod „Korypetycja".
1074

fJHORA biedna wdowa, zo- 
w  stająca bez żadnego utrzy 
mania, prosi łaskawą Pu­
bliczność o wsparcie. Ła­
skawe datki przyjmuje Adm. 
Gońca Krak. 1071

| Kupno

ROBRĄ, mało używaną 
*r mandolinę kupię. Oferty 
z ceną do Adm. „Gońca 
Kr.“ pod „Mandolina". 1081

fJO M z ogrodem i urodzaj- 
** nem polem kupię w po­
bliżu Krakowa, lecz tylko 
z pierwszych rąk. Zgłosze­
nia uprasza się nadsyłać 
do Adm. Gońca Krak. pod 
„Kupno11. 1079

LISA w bardzo dobrym  
stanie czarnego kupię.  

Z głoszen ia  pod \,L is“ do  
Adm. „Gońca". 1027

r Lokale

D OKOJU umeblowanego, 
• z używaniem kuchni po­
szukuje spokojne małżeń­
stwo. Okolica i czynsz obo­
jętne. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Adm. Gońca Kr, 
pod „M. W.“. 1077

Q  POKOI umeblowanych 
^  umeblowanych poszu­
kuję od 1 grudnia. Dzielnica 
obojętna. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak." pod 
„W. Z.".______________1078

POKOJU jasnego umeblo­
wanego, z osobnem wej­

ściem i światłem elektrycz- 
nem w śródmieściu poszu­
kuje starszy kawaler od 1-go 
grudnia. Zgłoszenia w celu 
umowy uprasza się nadsy­
łać do Adm. Gońca Krak. 
pod „Uczciwość". 1072

|  P o sz u k u ją  P o s a d y  "]

LEŚNIK, żonaty, poszukuje 
posady od 1-go stycznia, 

posiada kilkuletnią prakty­
kę i d o b r e  świadectwa. 
Oferty uprasza się nadsy­
łać do Adm. „Gońca Krak." 
pod „Leśnik". 1063

IfASJERKA z długoletnią 
•V praktyką poszukuje po­
sady w większej firmie, 
Zgłoszenia przyjmuje Adrn. 
„Gońca Krak." pod „Ka­
sjerka". 1065

O łuchaczka trzeciego roku 
filozofji rutynowaną ko- 

repetytorka poszuk u j e lekcj i 
w zakresie gimnazjum, spe­
cjalność: łacina, matema­
tyka, niemieckie. Zgłosze­
nia pisemne uprasza się 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
krak." pod „Lekcja". 1810
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